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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. krajowa dyrekcja skarbowa za­

mianowała kontrolorów podatkowych; Anto­
niego G a ł u s z k ę ,  Marcelego G u t o w s k i e ­
go, Klemensa, W a c h n i a n i n a  i Stanisła­
wa W o j e i k i e w  i cz  a poborcami podatko­
wymi; adjunktów zaś podatkowych: Gabryela 
KJ  T y c z y ń s k i e g o ,  Hemryka K u l i ń s k i e ­
go, Aleksandra B o l e  s t ę  i Józefa B i a ł o ­
w ą s a  kontrolerami podatkowymi.

25 lipca.

Kanikuła letnia nigdy może nie 
miała sprawy stosowniejszej niż ta  dzi­
siejsza kwestya egipska W najskw ar­
niejszy czas lipcowy, który niegdyś i 
d!a dyplomatów był czasem pożądane­
go dolce far niente, skwarny kraj F a ­
raonów zajmuje uwagę całego świata, 
sezon gorący służy za doskonałe tło 
do piekącej kwestyi. Właściwie więcej 
to już niż piekąca sprawa, bo już się 
pali, już wybuchła, już pękła— a straż 
pożarowa dyplomatyczna, która zebra­
ła się nad Bosforem, dziś, po najśwież­
szych wypadkach, zapewne sam a na j­
mniejszej nie ma nadziei, aby wraz z 
ulotnieniem się dymów z nad zgliszczy 
Aleksandryi ustało niebezpieczeństwo 
w  ojczyźnie sfinksów. Mimo p rzys tą­
pienia Turcyi, konferencyi nie można 
wróżyć żadnego dodatniego rezultatu, 
Hi właśnie z powodu przystąpienia T u r­
cyi nie można spodziewać się nawet, 
aby przynajmniej prędko przyszła do 
przekonania, że nic nie zrobi i niczego 
nie zażegna. Nikt też nie czeka na nią. 
Zbrojna interwenoya w Egipcie jest 
rzeczą zdecydowaną; Francy a i Anglia 
wysyłają nad Nil swoje korpusy.

Mamy tedy wojnę. Ani Anglia, 
ani F rancya  nie łudzą się zapeAYne,

LISTY KRAKOWSKIE
IV.

Les affuires ce sont les hommes — po­
wiedział w swoich pamiętnikach ks. Metter- 
nich. Im więcej je-t  w społeczeństwie zna­
komitych ludzi , tern więcej powstaje w niem 
doniosłych i ważnych spraw , tem więcej 
podnosi się poziom życia publicznego. Przy­
patrując się bliżej wypadkom, dochodzi się 
do przekonania, że każdą znaczącą a płodną 
w dodatnie dla narodu następstwa epokę po­
przedził zastęp ludzi niepospolitych , myśli­
cieli , pracowników a nawet mężów czynu, 
którzy ją przygotowali i wytworzyli. Czasem 
tylko znajduje się. jeden ezłowiek o wiele od 
innych wyższy, "człowiek zarazem myśli i 
czynu , k tó ry  korzystając z pracy tamtych, 
daje początek jakiejś epoce.

W czasach , k tó r e  poprzedziły dzi iej- 
sze polityczne położenie i stan kraju nasze­
go, oraz kierunek przyjęty obecnie przez na­
sze społeczeństwo , znalazł się zastęp ludzi 
ze wszech miar niepospolitych. Znaczna część 
tego zastępu skupiła się w Krakowie — Kra­
ków był dla niej intellektualnym punktem 
zbornym. Przedwcześnie, niestety przerzedził 
się. Zeszli ze świata: Leon Rzewuski, zajmu­
jący tak wyjątkowe miejsce rozumem i wiel­
ką nauką ; Aleksander Wielopolski, obdarzo­
ny szerokim umysłem , porywającą wymową 
i nieznużoną inicyatywą; Adam Potocki, co 
krajowi zasługiwał się calem swojem życiem ; 
głębokiej wiedzy artysta i statysta zarazem

aby okspedyeya ich skończyła się na 
prostej przechadke. Cokolwiek angiel­
scy korespondenci piszą o rozprężeniu 
wojsk egipskich, o niedołęztwie i tchó­
rzostwie Arabiego baszy, o braku wszel­
kich środków oporu, i cokolwiek p. Ga­
bryel Charmes twierdzi o podłości i 
płochliwetn usposobieniu fellahów i A- 
rabów —  nikt temu nie uwierzy, aby 
kampania nie była kampanią, aby zfa- 
natyzowana ludność Egiptu bez strzału, 
bez najmniejszej próby odparcia znie­
nawidzonych Franków, poddała się 
generałom Wolseley i Thommassin. 
Kampanie tego rozdzaju mają wszelkie 
uciążliwości formalnej wojny, a żadnej 
z jej stron świetnych, dużo wyrna- 

! gają waleczności, zręczności i w y trw a­
łości, a nie dają żadnego tryumfu. Do­
świadczyła tego Anglia w walce z Af­
ganami, Aszantanń. Zulusami i Boe- 
rarni, a w ypraw a francuska do Tuni­
su i uwijanie się za Bu-Amerną ko- 

! sztowało Francyę dziesięć razy więcej 
franków i dziesięć razy więcej żołnie­
rzy, niż przed w ypraw ą obliczano. Do­
dajmy do tego, co się mimo ciągłych 
zaprzeczeń angielskich i francuskich 
przecież zaprzeczyć nie da, że w lu ­
dzie egipskim rzeczywiście budzić się 
zdaje jakieś poczucie narodowości, 
jakieś dążenie do wywalczenia sobie 
stanowiska niezawisłego, społecznego 
organizmu; dodajmy bardzo zawsze sku­
teczny żywioł religijny i fanatyzm rna- 
hometański —  w końcu wszystkie za­
pory i uciążliwości klimatu i terenu, 
a  nie będziemy lekceważyć roboty, 
która czeka europejskiego żołnierza w 
Egipcie.

Z drugiej strony nawet mówić 
tego nie potrzebujemy, że. trudności te 
zostaną ostatecznie prędzej lub później 
pokonane i że rezultat nie może być 
inny, jak  tylko zupełne stłumienie dzi­
siejszego ruchu  w Egipcie. Pod tym 
względem nie ma żadnej wątpliwości 
i żadnej obawy —  jest to tylko kwe-

Piotr Michałowski, pełen marzycielskich aspi- 
racyj a podniosłych myśli i szlachetnej in- 

! tińcyi; Jerzy Lubomirski, co także na k a ­
żdym kroku składał dowody swojego przy­
wiązania do rzeczy publicznej — zeszło z ł e ­
go świata i wielu innych, którzy należeli do 
tego dzielnego kółka, co nietylko na Krako­
wie wycisnął swoje piętno ale także na losy 
i wyobrażenia kraju potężnie v, płynął. O ży­
jących a nielicznych z tego zastępu tutaj nie 
wspomnę, ale z boleścią zapiszę, że umarli 
dotąd zastąpionymi nie zostali, że ci, którzy 
po nich przyszli , nie dorównali im ani pod 
względem idealnym ani [.Taktycznym i że acz 
z wielu względów zasłużeni, z tamtymi prze­
cież mierzyć się nie mogą. Tłumaczy to mo­
że, dlaczego z owoców pracy tamtych my je ­
szcze dostatecznie skorzystać nie zdołaliśmy.

Do ubytku z owego zastępu należy 
jeden z najznaczniejszych intellektnalnie, An­
toni Zygmunt Ebdcel. Dzieło o jego życiu i 
działalności nie może być obojętnem dla na- 
na.szego pokolenia nietylko pod względem 
naukowym i literackim, ale także politycznie 
i społeczni. ; żyjemy bowiem , zwłaszcza w 
tym kraju, w znacznej części zasobami i ka­
pitałem nagromadzonym pracą i usiłowania­
mi tego zastępu niepospolitych ludzi, do któ­
rych Hdcei należał.

P. Henryk Lisicki, autor książki o Ale­
ksandrze Wielopolskim, co była powodem tylu 
gorączkowych sporów i polemiki, poświęcił 
w wiejskiem ustroniu, w położonem pod Kra­
kowem Prokocimie, kilka lat studyów znako­
mitemu profesorowi, który we wszystkich 
kolejach miasta i kraju brał czynny a zawsze 
znaczący udział. Książka ta zawiera poglądy 
na zbyt doniosłe sprawy i stosunki, aby mo- 
g 'a  być w moich listach należycie rozebraną

stya większych lub mniejszych trudno­
ści, kwestya dłuższego lub krótszego 
czasu. Nikomu na myśl nie przyjdzie 
przypuszczać, aby Arabi-basza ;;ż.wy- 
cięzko wyszedł z walki z europejskie- 
mi mocarstwami, które tak zuchwale 
wyzywa, aby bagnety francuskie i an ­
gielskie nie zaprowadziły ostatecznie 
porządku : bezpieczeństwa w kraju, 
zbroczonym dziś krwią pomordowa­
nych okrutnie Europejczyków.

To tylko połowa roboty, raczej 
sam początek tylko. W łaściwa t ru ­
dność zadania i właściwe niebezpie­
czeństwo leży w tem, co m a nastąpić 
po tem. Akcya dyplomatyczna trudnie j­
szą będzie niż akcya zbrojna Nie mo­
żemy się pocieszać przypuszczeniem, 
aby dzisiejsza akcya była tylko osta­
tnim krokiem z góry ułożonego 'm ię­
dzynarodowego p ro g ra m u , aby ' była 
w ypływ em  porozumienia E u r o p y , a 
rezultat jej z góry miał już być ujęty 
w pewne układy praw om ocne.! Tak 
nie jest i być nie mogło, bo kwestya 
egipska najfałszywiej ujęta przez.Glad- 
s tona, najniezręczniej prowadzona i 
w Londynie i w Paryżu, przeszła- a Ve- 
tat aigu wbrew wszelkiej rachubie i 
przekonaniu, a wypadki nastąpiły z si­
łą. nieprzewidzianej katastrofy. Bom­
bardowanie Aleksandryi było irnpro- 
w izacyą, aktem podyktowanym n a­
tchnieniem chwili, niekoniecznie ro- 
zumnem i niekoniecznie szcześiiwem.o
Jak  wszystkie tego rodzaju kroki, by­
łe ono i zawczesne i zapóźno.

Przypuszczamy, że Francya i An­
g lia , zniewolone obecnie wypadkami, 
porozumiały się z sobą dostatecznie, 
i że Europa chętnie przyzna im naj­
większą partyę wpływu w egipskiej 
sprawie, która oba te m ocarstwa na j­
bardziej i bezpośrednio obchodzi —  
ale nie wypływa z tego, aby w osta- 
tecznem uregulowaniu egipskiej kw e­
styi nie zaczęły występować, a wy­
stępując , krzyżować się interesa in-

i wyczerpująco ocenioną; poprzestanę też na 
podniesieniu głównych rysów dzieła i jego 
znaczenia.

W epoce, w której króluje styl dzien­
nikarski i przeglądowy, w czasach przyspie­
szonego p isan ia , k-iążka pomyślana z roz­
wagą, oparta na dokumentach, odznaczająca 
się poprawną formą i głębszym na sprawy 
ludzkie poglądem, sprawia wrażenie odpo­
czynku wśród nieustającego ruchu myśli pły­

tk ic h  i piór skrzypiących; tem więcej, że po 
'mimo umysłowego życia Krakowa, książka 
taka zalicza się 'tutaj do rzadkości. W nowem 
dziele p. Lisickiego uderza bardzo jasny wy­
kład przedmiotu a jak mówi Horacy : Verba- 
ąue prnetńsam rem non uw ita seąuentur.

O dążenia, zasady i zapatrywania au­
tora spierać się nie będę ; w krótkim poglą­
dzie na książkę uwydatnią s ę one same; za­
znaczę jedynie, że wypowiedziane są z n ie­
równie większym spokojem i wytrawniej niż 
w dziele o Wielopolskim, a okraszone są cza­
sem gryzącym, lecz lepszego gatunku dowci­
pem. Znać tu zbawienny wpływ pobytu na 
wsi. Jędrna przedmowa wskazuje dążenie au­
tora , dążenie konserwatywne ale właściwe 
wyłącznie autorowi który w swoim pocho­
dzie nigdy obejść się nie może jakby bez 
podpory, bez wybitnej postaci Wielopolskie­
go. Zdawaóby się mogło, że konserwatyzm 
p. Lisickiego stworzonym został ad usum  apo- 
logii żelaznego, acz przez wypadki złamane­
go ̂ margrabiego. Jest to ułomność czy sła 
bośe, która nie zmniejsza bynajmniej warto­
ści ostatniej pracy p. Lisickiego a wyciska 
na niej piętno oryginalności.

Z prawdziwym talentem napisana jest 
histerya Rzeczypospolitej krakowskiej , czyta 
się ją też z wielkiem zajęciem. Z niepospo-

nyeh mocarstw. Niepodobna odłączyć 
Egiptu od całej kwestyi wschodniej — 
dzisiejsze w y p a d k i , to znowu jedna 
z faz tej w ielkiej, wiekowej sp raw y , 
o którą tyle staczano wojen, w której 
tyle najrozmaitszych krzyżuje się in­
teresów. Trzeba będzie liczyć się z nie­
jednym ważnym względem i z nieje­
dną mniej lub więcej uprawnioną pre- 
tensyą. W  pierwszym rzędzie stoi 
Turcya, zwierzchniczka E g ip tu ,  dalej 
R o s s y a , która zanadto natura lną jest 
rywalką Anglii, zanadto bliską jej są­
siadką w Azyi, i zanadto interesowa­
na w tem, co sie stanie w świeciev ' o
mahometańskim, aby sobie miała wziąć 
za dewizę: laissez fa ire , laissez aller. 
Włochy, głęboko zranione i upokorzo­
ne w  T u n is ie , jako jedno z państw 
ubiegających się o znaczenie na Śród- 
ziemnem m orzu, nieomieszkająi upo- 
mnąć się o to, co im się należy, a 
wiadomo, że Włochy są tego skrom ­
nego zdania, że zawsze i wszędzie coś 
im się należy.

AVszystkie trudności byłyby omi­
nięte , gdyby dzisiejsza interwenoya 
nie zakreślała sobie innego celu, prócz 
przywrócenia status quo ante. Ale ten 
stan poprzedni wiadomo czem był, i 
łatwo przewidzieć, czesz będzie. Jeżeli 
się go przywróci i postawi pod su­
rowszą kontrolę obu mocarstw  zacho­
dnich, będzie to status lepszy, ale nie 
będzie już status quo ante, bo z m iarą 
wpływu Angiii i Francy i zmieni się 
znacznie stanowisko Egiptu. Ktoś zre­
sztą zapłacić musi koszta wyprawy 
angielsko-francuskiej, a zapłaci je  pe­
wnie sam Egipt zupełną u tra tą  resz­
tek sam oistnośc i, zupełną niewolą 
finansową i polityczną. Czy taka. ew en­
tualność miła bęazie wszystkim —  
rzecz bardzo w ą tp l iw a—  i trzeba być 
przygotowanym na to , że kiedy już 
porządek wróci nad brzegi Nilu, kw e­
stya egipska długo będzie jeszcze zaj­
mować europejską dyplomacyę.

litą bystrością sądzi autor objawy ducha na­
rodowego na tym punkciku a czytelnik w tych 
dziejach misternie skreślonych odnajduje po­
czątki niejednej wady, niejednej ułomności i 
śmieszności dzisiejszego Krakowa. Sztuczną
i wątłą kreacyę kongresu wiedeńskiego oce­
nia autor w następujących słowach : „W ów­
czesnej Polsce, o ile wiedzieć można, utwo­
rzenie rzeczypospolitej nie wznieciło zapału, 
tak jak i konstytucyę zimno przyjęto w W ar­
szawie ; nie dopisał przeto efekt, na jaki li­
czono. Kraków s a m , materyalnie i in te le ­
ktualnie mocno podupadły, nie wiele dbał c 
„niepodległość"; podług Meciszewskiego, nie 
wierzył w trwałość republiki, nie miał w so­
bie samym zasobów do życia odrębnego, nie­
tylko politycznego ale nawet municypalnego. 
W mieście kilkanaście rodzin szlacheckich 
tworzyło osobne kółko towarzyskie, odznacza­
jące się oświatą i ogładą , szczerym na rze­
czy poglądem; nawykłe uważać służbę pu­
bliczną za przywilej , którego w nowyc-b sto­
sunkach nie umiało bronić skutecznie. Wyż­
sze mieszczaństwo składał stan kupiecki, nie­
liczny i średniej zamożności, ora/, ciało nau­
czycielskie, sądownictwo, urzędnicy, ludzie 
m niej więcej wykształceni i zdolni, ruchliwi, 
szukający karyery, przekonani, że w republi­
kańskim układzie im pierwsze miejsce nale­
ży się z prawa. Rzemieślnik był biedny i 
nieoświecony; w okręgu przeważał lud wiej­
ski ,  dziarski, malowniczy, społecznie i poli­
tycznie bez znaczenia."

Rozdział trzeci jest jednym z rzadkich, 
w którym jest mowa o bohaterze książki , o 
Antonim Zygmuncie Helciu. Poświęcony on 
jes t  pierwszym naukowym i profesorskim 
próbom jego, przedsięwziętym w mikro­
skopijnej rzeczypospolitej. Podaną jest bi-



Proces o zdradą stanu
Olgi Hrabaro wej i to w arzyszy.

(T rzydziesty dzień rozpraw y).
W ywody prokuratora.

( i )  Wczoraj o godzinie 1 z południa rozpo- 
cząłprokurator p. G i r 11 e r ostateczne wywody. 
Na wstępie swego przemówienia zwrócił się 
mówca do panów sędziów przysięgłych 
a poświęciwszy kilka uwag celowi i zada­
niu sądów przysięgłych, podniósł, że od 
czasu istnienia tej instytucyi toczy się w 
lwowskim sądzie karnym poraź pierwszy roz­
prawa o zbrodnię zdrady stanu. „Zadanie 
wasze jest ważne, doniosłe a zarazem trudne. 
Ważne ze względu na rodzaj zbrodni; ważne, 
bo sądu waszego wyczekuje 11 oskarżonych, 
przeważnie o intelligencyi wyższej, o stano­
wisku wybitniejszem w świecie; pod grozą 
ciężkiej kary sądu waszego wyczekuje oska­
rżyciel publiczny, jako stróż prawa, który na 
podstawie doniosłych poszlak i dowodów, w 
imieniu pokrzywdzonego prawa i społeczeń­
stwa całego przed waszym trybunałem pod­
jął oskarżenie. Na was zwrócone są oczy ce- 
łej Monarchii; masy ludu wyczekują wa­
szego werdyktu, jakoby dyrektywy dla swych 
zapatrywań i czynności na przyszłość. Zada­
nie wasze jest także i trudne, bo pomijając 
trudność', jakie nasuwa rozmiar dowodów o- 
skarżenia i usprawiedliwienia się oskarżonych, 
roztrząsanie pojedyńczych szczegółów, ich 
łączności i uzasadnienia — musicie się wznieść 
ponad wszelkie względy osobiste, ponad wszel­
kie względy różnic zapatrywania, nad wszel­
kie stronnictwa, nad względy narodowościowe 
i religijne. Musicie się wznieść do tej bez­
względnej przedmiotowości i bezstronności, 
wolnej od przesądów i uprzedzeń, na jakiej 
stać winien sędzia. Musicie stanąć na stano­
wisku ogólno-państwowem, na straży cało­
ści i nietykalności Monarchii i jej interesów 
żywotnych. Na tem stojąc stanowisku, nie o- 
glądając się na nie innego, krom na fakta i 
wyniki obecnej rozprawy, macie dopełnić naj­
szczytniejszego obowiązku „wymiaru sprawie­
dliwości", kierując się jedynie przysięgą w ręce 
przewodniczącego złożoną, przekonaniem, -j  
sumieniem waszem; wszyscy, którzyjjtl' kilku 
tygodni tą sprawą zajęci, wysoH trybunał, 
oskarżyciel i obrońcy —> -dążymy do jednego 
i tego sam ego^ce i^ -^o  wyświecenia praw- 
dzńyego_^a'nu rzeczy, do rozsądzenia sprawy 
"mutrą sprawiedliwości. Wielce trudne zada­
nie swe spełnił p. przewodniczący z praw- 
dziwem poświęceniem. Jego to zasługą, że 
jasnem, wyczerpującem kierownictwem swem 
umożebnił i ułatwił nam wszystkim jasny 
pogląd na sprawę. Jestem przekonany, że 
wyrobiliście już sobie pewny sąd o sprawie 
i o pojedyńczych oskarżonych, że mego wy­
wodu do tego nie było potrzeba.

Oskarżyciel i obrona dalecy od jedno­
stronnego poglądu na sprawę, dalecy od 
chęci zaćmiewania jej wyników, przyjdą wam 
w pomoc. Mojem zadaniem w szczególności 
będzie o ile starczą me siły, zestawić czyn­
niki, które stanowią dowód winy oskarżo­
nych. Spodziewam się, że obrona zużytkuje 
cały niateryał odwodowy.

Śledztwa i obecna rozprawa dostar­
czyły niezliczonej ilości poszlak i okoliczno­

storya wydawanego przez Helcia Kwartal­
nika  oraz współpracownictwa jego przy Ko­
deksie Dyplomatycznym  Rzyszczewszkiego. Są 
to świadectwa, że w najtrudniejszych cza­
sach ludzie myślący szukali u nas dla pracy 
narodowej schronienia w nauce i literaturze. 
Przedmiot traktowany jest za rozwlekle; nużą 
w końcu spory Helcia z cenzurą republikańską
i nieco suche korespondencje z uczonymi,
aczkolwiek z drugiej strony występują tu po
raz pierwszy w stosunku do Helcia tak zaj­
mujące i niepospolite osobistości, jak Wielo­
polski , Swidziński, Hube.

Jest to może pod względem konstrukcyi
dzieła błędem, że Helcel służy autorowi me­
tyle za przedmiot jak raczej za pozór do wiel­
ce zajmującego wykładu patologii narodowej 
w epoce od r. 18-31. Nazwałbym to jednak 
tylko błędem tytułu , gdyż nie traci na tem 
właściwe znaczenie książki. Pod patologi­
cznym względem znakomity jest rozdział:
Propaganda rewolucyjna i je j następstwa, w 
którym autor psychologicznie i .politycznie 
bada początki choroby konspiracyjnej, co tak
wielce nadwerężyć i ubezwładnić miała or­
ganizm społeczeństwa. Wyświeca on z wer­
wą ale zarazem z godną pochwały ścisłością
pochodzenie moralne zasady emigracyjnej. 
Prawdziwie świetnie kreśli równoległe dzia­
łania dyplomacji trzech mocarstw, oraz bez- 
sumienne używanie przez inne mocarstwa 
sprawy polskiej jako środka do własnych ce­
lów, co fatalne w społeczeństwie polskiem 
obudzało złudzenia. Wykład to niepospoltty, 
którego nie powstydziłby się pierwszorzędny 
historyk.

(Dokończenie nastąpi.)

ści, które stojąc ze sobą w związku logicz­
nym, przyczynowym, stanowią dowod winy 
oskarżonych. Powtarzać tych okoliczności 
niepodobna, bo z jednej strony znużyłbym 
was powtarzaniem tego, coście z natę­
żoną uwagą w toku rozprawy sami sły­
szeli, z drugiej strony zatarłbym może bez­
pośrednie wrażenie, jakie te fakta w toku 
rozprawy na was uczyniły i wywarły. Ogra­
niczę się przeto tylko na ogólnikowem zesta­
wieniu wyników faktycznych, na logicznem 
powiązaniu takowych we wnioski, co też 
inojem zdaniem jest właściwem zadaniem 
mego wywodu. Wywód mój będzie analizą, 
dedukcją, idącą od założenia głównego do 
szczegółów tyczących się każdego z osobna, 
względnie pojedyńczych pytań głównych, do­
datkowych i wypadkowych.

Panowie Przysięgli! Oskarżyłem pod- 
sądnych o zdradę stanu — i obecnie po 
przeprowadzonej rozprawie o s k a r ż e n i e  
to w c a ł e j  j e g o  o s n o w i e  p o d t r z y ­
mu j ę .  Albowiem poszlaki, jakie na pod­
stawie a k t ó w  w motywach pierwotnego 
mego oskarżenia na tegoż poparcie miałem 
zaszczyt naprowadzić, te poszlaki w toku 
rozprawy nietylko w całej sile się utrzymały, 
ale nadto poparte nowemi dowodami, w tłu­
maczeniu się ustnem oskarżonych, w ustnych 
jawnych zeznaniach świadków, w sposobie 
uniewinniania się, usprawiedliwiania się 
podsądnych, znalazły jaskrawą iilustracyę.

Twierdzę stanowczo, że oskarżeni 
są wiuni — że popełnili zbronię oskarże­
niem im zarzuconą, i to twierdzenie udo­
wodnię faktami — o jakie tylokrotnie w toku 
rozprawy od oskarżyciela się domagano, a 
jeżeli przekonanie moje może zaważyć na 
szali sprawiedliwości, jaką w ręku Waszem 
trzymacie, spodziewam się, że szala winy 
przeważy, że Wasz werdykt ogłosi światu: 
„ P o d s ą d n i  t a r g n ę l i  s i ę  r ę k ą  ś wi ę -  
t o k r a d z k ą  n a  n a j ś w i ę t s z e  s k a r b y ,  
n a w ł a s n ą  r e 1 i g i ę, n a  w ł a s n ą  n a ­
r o d o w o ś ć ,  n a  w ł a s n ą  o j c z y z n ę ,  n a  
c a ł o ś ć  M o n a r c h i i ,  i t o n i e  z p r z e ­
k o n a n i a ,  l e c z  d l a  m a r n e g o  g r o s z a  i 
d l a  W i d o k ó w  o s o b i s t y c h .  O m  są  
w i n n i ,  n i e c h a j  za  t o ^ s p a d a  n a  n i c h  
z a s ł u ż o n a  k a r a . 11

Tak jest; jakkolwiek zbrodnia zdrady 
‘stanu z natury swej jest zbrodnią polityczną, 
w o b e c n y m  w y p a d k u  ni e g o d z i  s i ę  
u ż y ć  t e g o  w y r a z u .  Tu bowiem nie ma 
pobudek płynących z głębokiego przekonania 
politycznego, nacechowanych poświęceniem, 
ofiarą krwi, życia i mienia; tu przekonanie 
gra rolę podrzędną, jest raczej płaszczykiem 
hipokryzji wstrętnej, a główną dźwignią
działalności oskarżonych, z ustawą kolidują­
cej, jest materyalizm, osobiste widoki "i
zyski, nędzna garść Judaszowych srebrników 
w kształcie rubla papierowego; tu wzdryga 
się uczucie przed samym czynem, nie po­
dobna go nazwać zbrodnią polityczną; staje 
się on raczej z b r o d n i ą ,  p o s p o l i t ą ,  z 
c h ę c i  z y s k u  p ł y n ą c ą, o t y 1 e k a r y- 
g o d n i e j s z ą ,  ż e s p r a w c y  z d r a ­
d z i l i  i z a p r z e d a 1 i n a j ś w i ę t s z e
ś w i ę t o ś c i !

To zapatrywanie zaznaczam z góry 
i to może będzie tłómaczeniem może nieje­
dnej cierpkiej uwagi, jaka mimowoli, mimo 
całej przedmiotowości z ust mi się wymienię; 
odpowiedzialność za to zacięży słusznie na 
tych, którzy zboczyli z drogi uczciwej pracy 
około dobra współobywateli, ojczyzny i mo­
narchii . a krocząc na tej pochyłości, popa­
dli w przepaść zbrodni, z której tylko za­
służona kara i pokuta mogą ich jeszcze wy­
rwać.

Oskarżenie, które i obecn e podtrzymu­
ję, zarzuca podsądnym zbrodnię zdrady sia­
nu, poi gającą na podjęciu czynności i agitu- 
cyi w duchu i w celach wytkniętych przez 
stronnictwo polityczne rossyjskich pauslawi- 
stów, względnie przez rossyjskie komitety 
panslawistycziip. Dla zrozumienia doniosłości 
i karygodności tej agitacji konieczną jest rze­
czą, bodaj w krótkości skreślić i objaśnić istotę 
t. z rossyjskiego politycznego panslawizmu.

I otóż mały szkic historyczny:
Reformy w duchu postępu i oświaty za­

chodu, zaprowadzone w XVII wieku przez 
Piotra W. i po nich następująca t. z. epoka 
petersburska, zrodzTy w łouie "ludu i patryo- 
tów rossyjskich niezadowolenie, reakcję prze­
ciw innowacyoin, konserwatyzm narodowy. 
Po upadku Napoleona I i po świetnych zwy­
cięstwach Rossyi po r. 1812—1815 obudziła 
się nadto i reakeya przeciw kosmopolityzmo­
wi zachodu — stworzonemu wielką francu­
ską rewolucją, a natomiast nastała niemal 
w całej Europie epoka odrodzenia, epoka ro-' 
mantyzmu, oparta na dążeniu do podniesienia 
i wykształcenia poczucia narodowości, trady­
cji narodowej. Rzucono się z całym zapałem 
do badania historyi i literatury narodowej. 
W Rossyi byli tak zwani Sławoifilowie przed­
stawicielami tego nowego kierunku ,na dro­
dze reakcyi , a raczej postępu. Wobec owo- 
czesnej teoryi wszechwładnego Hegla: „że 
historya jest postępem na drodze poczucia i 
przeświadczenia wolności, że w szczepie ger­
mańskim duch dziejowy znalazł wyraz swój 
najwyższy i ostateczny" — zjawiła się w prze­
ciwstawieniu temu teorya Sławofilów, która

temu twierdzeniu zadając k łam , przez usta 
K a r a m z i n a  wypowiedziała swe hasło: 
„Klio odtąd musi zamilknąć, albo Rossya zaj­
mie w dziejach wybitne, przodujące stanowi­
sko11 — co też ks. Odojewski potwierdził, 
mówiąc: „Zachód Europy chyli się ku upad­
kowi; my (Rossyanie) mfoclzi i sd u i ; my nie 
brali udziału w zbrodniach Europy; nasza 
missya wielka; zwycięztwo umiejętności i nauk. 
sztuki i wiary czeka nas na ruinach wa 
lącej się Europy."

Odtąd to przeciwstawiano katolicyzmo­
wi wiarę prawosławną, ws azując na szkody 
epoki petersburskiej; zwracano się do ludu, 
w którego sercu tkwił nieskażony prawdziwy 
pierwiastek rossyjskiej narodowości Zadaniem 
Sławofilów i ich celem odtąd było : odzyskać 
skarb ten utracony, sprowadzać oświecane 
i lasy rossyjskiego społeczeństwa na drogę 
rozwoju rodzimego, odzyskać duchowe i mo­
ralne zjednoczenie naroau.

Odrzucając od siebie kulturę zachodnią, 
sprzeciwiając się porządkowi rzeczy na niej 
opartemu, zaczęli oni z całym zapałem kro­
czyć na tej drodze. Oparli się na koście­
le prawosławnym, na teologii bizantyńskiej 
i dlatego (wbrew zachodowi, który w swym 
liberalizmie podjął wojnę przeciw klerowi i 
kościołowi) znaleźli w kościele i kierze 
prawosławnym najsilniejszą podporę, dźwi­
gnię swego działania.

Równocześnie atoli ta teorya zniewoli­
ła ich zwrócić uwagę swą nietylko na na­
ród w granicach państw a rossyjskiego istnie­
jący, ale także i na c a ł e  p l e m i ę  s ł o ­
w i a ń s k i e ,  a chociaż oni zawsze byli ra­
czej Rossyanami aniżeli Słowianami, raczej 
Moskwitami aniżeli Rossyanami, nie ograni­
czyli swych ceiów na obszarze państwa, 
ale nadali swym dążeniom c h a r a k t e r  p o ­
l i t y c z n y  p o z a  g r a n i c e  s i ę g a j ą c y  
I tak stali się przedstawicielami politycznej 
słowiańskiej jedności, t z. r o s s y j s k i e g o  
p a n s l a w i z m u  p o l i t y c z n e g o ;  S ł a- 
w o fi l a  mi  na wewnątrz, p a n s  1 a w is ta  mi 
na zewnątrz. Tak powstała z pierwotnie czy­
sto Katodowo rossyjskiej doktryny Sławofi­
lów o celach poetycznych i filozoficznych , 
jak np. Cboinjakowa, Puszkina, JasykowaKon- 
stantego, JaDa Aksakowa, Jana i Piotra Ki- 
rejewskieh. d o k t r y n a  p o l i t y c z n y c h  
p a n s 1 a w i s t ó w r o s s  y j s k i c h , która 
podniosła sztandar wielkiego federacyjnego 
państwa pod hegemonią Rossyi, obejmują­
cego wszystkie plemiona słowiańskie Euro­
py. Jak p i e r w s i ,  pierwotnie tylko w lite­
raturze, w wierze, kościele prawosławnym 
upatrywali jedyny łącznik plemion słowiań­
skich, tak d r u d z y  dążą do politycznego 
zjednoczenia braci współpleiniennyeh — 
(którzy o tem braterstwie nawet słyszeć nie 
chcą, do nraterstwa częstokroć nawet się nie 
przyznają) i to za pomocą podniesienia na 
wewnątrz i zewnątrz poczucia narodowego 
wszech Słowian.

Nazwa „panslawizmu11 powstała dopie­
ro około r. 1830; pojęcie to pierwotnie było 
nieokreślone jak istota i cele jego ostateczne. 
Pierwotnie pansiawizm w masach ludów 
słowiańskich. porwanych prądem wolności 
narodowej, był tylko utopią, mrzonką, któ­
rej urzeczywistnienia nawet nie przypusz­
czano. Wysoko wykształceni ludzie uczeni 
jak n. p. Jan Ko l i  a r  z upatrywali w tym 
ruchu tylko poryw poetyczny, literacką wza­
jemność, boć przecież długie wieki minęły, 
a jedność plemienna w ramach jedności po­
litycznej, nigdy i nigdzie nie znalazła wy­
razu i urzeczywistnienia, a tem mniej pod 
hegemoniąjRossyi, która nawet w pojęciu Sła­
wofilów nie dorosła do tych wyżyn postępu, 
rozwoju i oświaty, jakieby inne plemiona ; 
siłą attrakeyi ku sobie mogły przyciągać, ' 
jakieby w zjednoczeniu mogły im zwiasto­
wać korzyści dla własnei sprawy narodowej. 
Panslawiści polityczni Rossyi, nie pomnąc a- 
toli na te różnice, na trudności nieprzezwy­
ciężone, zapomnieli też, że ani z Włoch ani 
z Niemiec nie mogą brać przykładu dla 
swoich dążeń, bo Niemcy i Włosi posiadali 
od wieków jedność narodową i na tej pod­
stawie dobijali się tylko jedności politycznej. 
Tych warunków świat i plemiona słowiań­
skie nigdy nie miały.

Dlatego też pansla>iści całą swą teo- 
ryę o zjednoczeniu 'plemion słowiańskich 
wschodnich i zachodnich oparli na św. Me­
todym i Cyrylu, tudzież na Janie Husie. Wska­
zywali na jedność wiary prawosławnej ja ­
ko łącznik plemion słowiańskich: usiłowali 
narzucić prawosławie wszystkim, aby za po­
mocą tego węzła przeprowadzić zjednoczę 
nie polityczne.

Dlatego to też p r a w o s ł a w i e tak 
ważną odgrywa rolę w teoryi i w praktyce 
panslawistów. Oczywiście zapominają oni 
przy tem, że u niektórych plemion słowiań­
skich w i a r a  k a t o l i c k a  zrosła się z na­
rodowością, że narzucenie prawosławia by­
łoby zamachem, gwałtem na tej narodowo­
ści popełnionym; zapominają, że zjednocze­
nie na tych zasadach doprowadziłoby do ab ­
surdum. jak n. p. do połączenia politycznego 
wszystkich chrześcian, albo do połączenia 
całego szczepu aryjskiego.

Gdz eż więc naturalne, racjonalne gra­
nice tego zjednoczenia?! Mimo to wszystko

już dawniej tacy, jak Juryj Kryshanicz, 
Broniewski i t. p. podejmowali ideę zjedno- 
czenia Słowian południowych, Słowian w ogóle. 
Było to celem t. z. soju-zu Mahodeństwin, 
loży wolnom Jarskiej „zjednoczonych Sło­
wian11, t. z. dekabrystów, t. z. bractwa św. 
Cyryla i Metodego w Kijowie. Ale te upa­
dły, pozostały bez siadu; dopiero t. z „Sła- 
wofilowie Mo-kwy11 myśl tę podjęli, i dotąd 
takową konsekwentnie przeprowadzają, upa­
trując w Rossyi przedstawicielkę kościoła 
prawosławnego, która jako państwo pier­
wszorzędne, mając po temu środki i siłę, 
daje rękojmię najwyższego rozkwitu cywili­
zacji w s c h o d n i e j  w przyszłości. Złożyli 
oni los całej Słowiańszczyzny w ręce Rossyi, 
stawiając jako conditio sine qaa non tego 
politycznego połączenia „ j e d n o ś ć  p r a w o ­
s ł a w n e j  w i a r y . 11 Na miejsce tyle spo­
twarzonej epoki petersburskiej, stawiają oni 
epokę prawdziwej dm enej Rossyi. Egoistycz­
ne te cele, przesiąknięte chęcią przodowania, 
nietolerantyziuem najwyższem pod względem 
reiigii, pozostały długo tajemnicą dla Sło­
wian Zachodu. Dopiero program panslawi- 
styczny rozwinięty przez P a g o d i n a  do­
piero broszura L u d w i k a  S t u h r a  z roku 
1850 Słowiańszczyzna i świat przyszłości od­
słoniły prawdziwe tendeneye panslawistów 
rossyjskich, a kongres w Moskwie z maja 
r. 1867 ostatecznie przekonał Słowian za­
chodnich o zgubnośei tych tendencyj, tak 
pod względem narodowości pojedynczych jak 
pod względem polityki ogółu Słowian. Teu- 
deneye rossyjskich panslawistów zostały 
wtedy ostatecznie zdemaskowane przez za­
stępców Słowian zachodnich; to też odrzucili 
je z oburzeniem Wtedy to wykazał R i e g e r, 
iż istotnie zachodzą niedostatki i braki 
w słowiańskiej solidarności; że słuszny jest 
wstręt reszty Słowian przeciw bezwzględnej 
niwelującej hegemonii plemienia rossyjskiego 
nad resztą Słowian, że sł wiańskie 'szczepy 
nierosyjskie nie pozbędą się tysiącletniej 
swej historyi, zaznaczając oraz, że jeżeli mó­
wią o jedności słowiańskiej, to rozumieją pod 
tem tylko dążenie do duchowego zjednocze­
nia, z zachowaniem wolnej konkurencji, od­
rębności pojedynczych narodowości słowiań­
skich w granicach potąd istniejących poli­
tycznych. Najdobitniejsza odprawa zaś do­
stała się tendencjom rossyjskich politycz­
nych panslawistów ze strony koryfeusza na 
polu literatury i polityki Słowian zachodnich, 
t. j. od śp. P a l  ac k i e g o ,  który zwąc nau- 
slawizm ten panrussycyzmrm, odwołując się na 
tysiącletnią walkę Czechów około odzyskania 
i utrzymania narodowej swej indywidualno­
ści, powiada: „Nikt nie zechce przecież, aby 
Czesi i inni Słowianie zdobycz te przenieśli 
w ofierze wątpliwym obietnicom; my ani 
języka, ani literatury naszej nie możemy się 
wyrzec; mrzonka ogólnego literackiego sło­
wiańskiego języka i mowy, pozostanie utopią 
Czesi pozostaną panami u siebie w domu — 
i nigdy nie schylą karku p o d  j a r z m o  
r o s s y j s k i e . 11

Mimo to wszystko i dawniejszemi i 
nowszemi czasy, rossyjscy panslawiści (prze - 
ważnie w Moskwie) podjęli i podtrzymują 
sztandar słowiańskiej politycznej jedności, o- 
bąjinująeej całą dziedzinę życia narodowego 
pojedynczych plemion słowiańskich. H a ­
s ł e m  ich jest oswobodzenie Słowian zacho­
dnich i południowych z pod w7rzekomego 
jarzma Austryi i Turcji. Oni to stanowiąc 
od dawna w Rossyi nader możne i wpływo­
we stronnictwo p o l i t y c z n e  wyjawili swój 
program przez usta historyka P a g o d i n a  i 
generała F a d e j e w a ,  którzy to w szczegól­
ności' zwracają się w swych broszurach prze­
ciw Austryi, jej istnieniu, jej całości jako 
Monarchii, wskazali wyraźnie ostateczne swe 
cele i środki, jakiemi ci rossyjscy panslawi­
ści p r z y g o t o w u j ą  d r o g ę  do urzeczy­
wistnienia tych celów. Stronnictwo to uzna­
ło za odpowiednie i konieczne ukonstytuo­
wać się; tak powstał komitet panslawistycz- 
ny w Moskwie, następnie w Petersburgu, 
Kijowie i Odesie. Te komitety pod pozorem 
celów literackich i dobroczynnych dopełnia­
ją powyższych celów politycznych, tyle wro­
gich Austryi. Jakkolwiek brak nam statutów 
i szczegółowych sprawozdań innych komite­
tów7, przecież mamy statuta i spis członków 
komitetu w Petersburgu. Organizacja, cele, 
spis osobistości jako członków, wskazują do­
bitnie zakres ich działania polityczny, a spra­
wozdania pojedyncze w aktach złożone, 
stwierdzają, jakiemi funduszami ten komitet 
rozporządza.

Jeżeli zaś sprawozdania nie zawierają 
szczegółów bliższych, tyczących się agi­
tacji w Austryi, tłómaczy to sprawozdanie 
z r. 1877 tem, „że możnaby narazić p o je ­
dyncze osobistości na nieprzyjemności.“ To 
pewna, że te komitety w7 ogóle, w czasie 
pokoju politycznego działają przygotowaw­
czo, zaś w przededniu ważnych wypadków 
politycznych rozwijają większą czynność, że 
nawet w takich chwilach obudzą się w nich 
duch wojowniczy. One to od dawna starały 
się obudzać sympatye dla Rossyi a niezado­
wolenie przeciw istniejącemu ustrojowi poli­
tycznemu między Słowianami południowymi, 
w Serbii, Bułgaryi, Bośnii i Hercegowinie, 
dawno przed wypadkami z r. 1 8 7 6 -  1877.



One to, jak dr. L. Bernhard na podstawie 
wiarogodnych aktów twierdzi, utorowały dro­
gę wypadkom z r. 1876—1877.

Ich działalność agitacyjną wobec Au­
stryi określają już Pagodin i Fadejew, a 
wyniki rozprawy obecnej dopełniają dowód, 
że ich dążenia i agitacye są nacechowane 
znamionami zbrodni zdrady stanu wobec 
Austryi. Tu rozbiera oskarżyciel szczegółowo 
działalność tych komitetów w Galicy i i na 
Węgrzech. Pomiędzy Polakami agitacye po­
dobne były niemożliwe, zwrócono się więc 
ku Rusinom, a zwłaszcza Rusinom mieszka­
jącym w wschodniej części Galicyi. Już od 
lat dawnych wspierały te komitety Rusinów 
na Węgrzech. Wysyłano, tam przybory ko­
ścielne, książki rossyjskie, dzienniki rossyj- 
skie, jak n. p. Ruś Aksakowa. M osL  W ied  
i t. p. Pisma takie i broszury otrzymywały 
towarzystwa^ ruskie bezpłatnie. Do tych to 
komitetów udawano się ztąd o zapomogi, jak 
n. p Kupczanko, albo stowarzyszenie św. 
Bazylego w Ungwarze. Prośby takie były 
uwzględniane; nadsyłano bowiem zapomogi 
dla tutejszych pism ruskich, jak o tern świad­
czy n. p. Słowo. Ztamtąd zarzucano tutejsze 
stowarzyszenia dziełami naukowemi i spra­
wozdaniami; także osoby prywatne jak n. p. 
ks. Naumowicz i Mazur otrzymywały ztam­
tąd takie dzieła i sprawozdania bezpłatnie. 
Świadczą o tern wymownie znane listy Mi­
rosława Dobrzańskiego pisane do Płoszczań 
skiego."

Następnie porusza prokurator kwestyę 
słowiańską w Austryi. Jednoczy ona w swo­
ich granicach rozmaite szczepy i narodowo­
ści. Wszystkie te szczepy odznaczały się za­
wsze lojalnością a w chwilach dla monarchii 
przykrych, skupiały się około tronu. Do naj- 
1 ojalniejszych sz-zepów należeli zawsze Ru- 
s in i; dopiero w ostatnich czasach zaczął po­
między nimi objawiać się ruch antilojalny. 
Ruch ten objawił się przedewszystkiem w pi­
smach politycznych i broszurach. Tak n. p. 
Słowo , w r. 1866, w chwili dla monarchii 
przykre), wystąpiło jawnie z twierdzeni-m : 
„My nie jesteśmy już owymi spokojnymi, po­
tulnymi Rusinami z r. 1848; my jesteśmy 
Rossyauami“. Dowodem nielojalnego występo­
wania, tych czasopism są częste konfiskaty 
Zaczęły nadto pojawiać się coraz częściej 
broszury treści ni-lojalnej jak n. p. Posłan- 
nyk W łodymira Wcłykoho. Zaczęto podnosić 
sprawy językowe i pomału wprowadzić do 
literatury ruskiej język rossyjski. Targnięto 
się również na ri ligię ; Unia od wieków sza­
nowana i ściśle przestrzegana «tała się ce­
lem pocisków ; pod poz rem oczyszczania o- 
brządku unickiego od naleciałości łacińskich; 
zaczęto wprowadzać innowacye, a dalej za­
częto silnie propagować prawosławie i to z 
pewnym sukcesem. Te iunowacye obrządku 
we wywołały nawet, jak wiadomo, interwen- 
cyę ze strony władz kościelnych, liczne za­
kazy i kurendy co do czytania pism polity­
cznych wrogich Unii, jak n. p. Słowo. 
Agitacye te były obliczone na obałamucenie 
masy ludu. Pud pozorem oś >iaty podburza­
no lud przeciw narodowości polskiej, przeciw 
rzekomemu uciskowi ze strony rządu, prze­
ciw istniejącemu porządkowi. A gdy zjednuj 
strony pojawiała się coraz ostrzejsza krytyka 
stosunków tutejszych , zachwalano coraz sil 
niej stosunki pinujące w Rossyi. Zachwalano 
tamt-jszy ustrój polityczny, wykazywano rze­
kome bogactwo, niskość podatków tamże ; 
dowodzono, że wiara tam panująca, jest „wia­
rą ojców naszych." .Fdnem słowem : groma­
dzono skrzętnie materyał palny. Dowodem na 
to jest okoliczność, że coraz częściej zaczęły 
pomiędzy ludem krążyć wieści o oderwaniu 
Galicyi przez Rossyę, o ekspatryowaniu Po­
laków i żydów z wschodniej Galicyi, o wy­
rżnięciu Polaków, żydów i surdutowców Roz­
budzano pomiędzy lmb-m rozmaite nadzieje ; 
świadczy o tern wierszyk znaleziony w czy­
telni ludowej w Podbereżu. Na winiecie 
chłopi z kosntni i cepami a wiersz sam opie­
wa wolność po pozbyciu się surdutowców. 
Pod ten materyał palny potr/obaby tylko pod- 
dłożyć iskrę, i taką właśnie iskrę zamierzał 
podłożyć komitet petersburgski z* pośredni­
ctwem M i r o s ł a w a  D o b r z a ń s k i e g o  
i oskarżonych. Wybrano czas, w którym w 
Austryi zapanowała era ugodowa pod rzą­
dami hr. Taaffego, kiedy międ/.y szczepami 
słowiańskiemi a mianowicie między Polakami 
i Czechami przyszło do porozumienia. Sko­
rzystano z znanych wypadków politycznych 
a zwłaszcza po oswobodzeniu Bułgaryi skie­
rowano na Austryę baczne oko,

W tem miejscu musiano przerwać roz­
prawę, albowiem z powodu panującego w sali 
gorąca zasłabło dwóch pp. przysięgłych.

SPRAWY ZAftRAIICZBE
(Opinia Turków  i postsiwa Forty.)

Sprawozdawca PolUischc Corr* spondcuz 
pisze pod d. 18 b. m. z Konstantynopola: 

„Najświeższe wypadki pod Aieksau- 
dryą i w Aleksandryi wywołały pomiędzy 
wszystkiemi warstwami ludności muzułmań­
skiej głębokie wrażenie. Szczególniej po-
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między oficerami i żołnierzami tureckimi 
panuje wzburzenie niezmierne. Zapomnielio- 
becnie o antagonizmie panującym niegdyś 
pomiędzy nimi a kolegami egipskimi i mają 
przed oczyma tylko przelaną przez Angli­
ków krew muzułmańską. Z tern wszystkiem 
spokój publiczny nie został zakłócony, lubo 
nie brakło prowokaeyj szerzonych przez 
jakieś niewyśledzone agitacye, które wśród 
ludności więcej nieco zapalnej, a nie tak 
ospałej jak tutejsza mogłyby były wywołać 
zgubne skutki. Tak naprzykład onegdaj wie­
czorem przebiegał ulice tłum Greków, po­
między którymi a niekiedy na czele ze zdzi­
wieniem widziano podrzędnego agenta poli­
cyjnego pewnego poselstwa. Zgraja ta pę­
dziła przez ulice Galaty z okrzykami: 
„Niech żyje Francya! Niech żyje Anglia!" 
Zapanowało z tego powodu niesłychane roz­
jątrzenie w kołach muzułmańskich. Turcy 
obwiniają otwarcie Anglików, że są bezpo­
średnią przyczyną zburzenia Aleksandryi, 
ponieważ rozpoczęli kroki nieprzyjacielskie, 
nie posiadając dostatecznych sił zbrojnych, 
ażeby po bombardowaniu zająć miasto i 
przez energiczne wystąpienie nie dopuścić 
do nieporządków.

„Przeciwko ewentualnej interwencyi 
tureckiej opinia muzułmańska zwracasię dziś 
bardziej stanowczo, niz kiedykolwiek przed­
tem. Wszystkie polityczne korzyści, które 
Europa przyznawała Turcyi w razię inter 
wencyi, i które margrabia de Noailles, poseł 
francuski, przedstawiał na konferencyi, zni­
kają obecnie w oczach Turków. Mniemają, 
że po bombardowaniu niepodobna dopuścić, 
ażeby wojska tureckie szły do boju przeciw 
swoim współwyznawcom, których krew po­
płynęła już od kul chrześciańskich, zaś Ara- 
bi-basza, który nie posiadał dotychczassyin- 
patyi, urósł w ich oczach do wielkości bo­
haterskiego męczennika. Z prawdziwem na­
tomiast upodobaniem podnoszą tu wielkie 
trudności, z któremi będzie miała do walcze­
nia armia angielska, w tej porze niezmier­
nych upałów. Złośliwą radość wywołują 
przypuszczenia, że w kampanii egipskiej za­
braknie Anglikom wody i że armia Arabie- 
go zastosuje prawdopobnie w walce taktykę 
wojny podjazdowej, nieregularnej.

„Na pozór zdaje się, że gabinet nie­
wiele zwraca uwagi na opinię publiczną i 
gotów popierać wysłanie wojsk tureckich 
do Egiptu. Ale sułtan sam nie zdecydował 
się dotychczas, czego dowodzi niezwykła 
zwłoka w odpowiedzi na identyczną, notę mo­
carstw, pomimo nieustających nalegań dra­
gomanów poselskich. Słyszę zapewnienia, że 
sułtan z zupełną ufnością, licząc na zręcz­
ność obecnego ministra spraw zagranicznych. 
Saida baszy, powierzy mu bezwarunkowo roz­
wiązanie tej wielce trudnej kwestyi. Rzeczywi­
ście sułtan zawiadomił już Saida-buszę, że 
odtąd rady ministeryalne mają się odbywać 
nie w pałacu, ale na pokojach Porty. W ko­
łach półu rzędowych wymieniają Dcrwisza- 
baszę jako naczelnego wodza przyszłej wy­
prawy okupacyjnej do Egiptu. Ale przygoto­
wań na seryo jeszcze żadnych nie widać. 
Nie zdaje się jednak, żeby Porta dała odpo­
wiedź zupełnie odmowną."

Jak wypadła odpowiedź Porty, wiadomo 
już z telegramów i z podanej wczoraj do­
słownie noty Saida-baszy.

( W p ł y w  S t c f j t i i  M e J s K f .)
Presse otrzymała z Konstantynopola 

kilka zajmujących szczegółów o przyczynie 
ehwiejności w polityce sułtana w kwestyi 
egipskiej, które tu przytaczamy. Obeznany 
ze stosunkami i usposobieniem świata mu­
zułmańskiego korespondent pisze: „Niemu- 
zułmaninowi trudno się dowiedzieć czegoś o 
istotnem usposobieniu Turków względem spraw 
egipskich. Mahometańska intelligencya, '/ło­
żona przeważnie z effendich starej daty, oka­
zuje wyraźne sympatye stronnictwu narodo­
wemu i Arabiemu-baszy. Wojskowy ten dyk­
tator uchodzi w7 oczach ludu w ogóle za szer­
mierza islamu stającego do walki, ażeby 
Egiptowi nie przypadł w udziale los Tunisu. 
Pomiędzy wpływowymi chrgfścianami na P e ­
rze panuje przekouanie, że zbrojne wystąpie­
nie przeciw Arabiemu rozbudziłoby fanatyzm 
pomiędzy Turkami i mogłoby przyjść w Kon­
stantynopolu do powstania. Dotychczas wpraw­
dzie nie objawiają się podobne aspiracye w 
dzielnicach muzułmańskie!), ale nie podlega 
wątpliwości, że wysłanie tureckich sił zbroj­
nych wywołałoby rozjątrzenie, ponieważ sof- 
towie i niemi głoszą, że Arabi nie jest roko­
szaninem tylko obrońcą islamu przeciw nie­
wiernym. Kalif zatem nie powinien i nie 
może wymagać, żeby Arabi zaniechał speł­
nienia obowiązków prawowiernego muzułma­
nina. Gdyby Arabi ignorował rozkaz sułtana 
i nie złożył broni, to mógłby nieposłuszeń­
stwo swoje lem usprawiedliwiać, iż Ałłah 
przykazuje każdemu mahometanowi wałczyć 
z niewiernymi.

„Należycie poinformowane osoby twier­
dzą. że zawiklania te mogą się skończyć u- 
padkiem sułtana. Utrzymują, że w meczecie 
Azar, w głównym przybytku zgromadzeń in~ 
telligencyi tureckiej, podawano nawet projekt 
detronizacyi sułtana i powołania na tron Ab-
pca 1882.

dulla Muttality, wielkiego szeryfa Mekki, 
który pochodzić ma w prostej linii od pro­
roka. Uchwałę tę zakomunikowano już rze­
czonemu szeryfowi, on zaś ma zamiar wmaz 
z plemieniem Hedżaz, w północno-zachodniej 
stronie Medyny, zgromadzić 60.000 ludzi 
zdolnych do boju i biedź Arabiemu na po­
moc. Ile w tern prawdy, trudno dociec, ale 
pogłoski podobne wywierają wpływ na suł­
tana, któremu donoszą o wszystkiem poufni 
agenci pałacu. Dlatego to podobno sułtan ma 
zamiar pozbawić godności i urzędu wielkiego 
szeryfa i mianować na jego miejsce osobi­
stość, której wierności byłby pewny. Zamiar 
ten jednak musi wykonywać z wielką prze­
zornością, ażeby nie wywołać nowych nie­
bezpieczeństw".

KRONI KA
=  N ajj. P an  raczjT najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ryclieice 
polskie w powiecie drohobyckim 100 zł. zapo­
mogi na budowę szkoły.

— P o sied zen ie  Rady m iejsk iej od­
będzie się jutro, we środę, o godzinie 6 wie­
czorem, gdyż na pojutrze, czwartek, zapowie­
dziany jest egzamin w Drohowyskim zakładzie 
hr. Skarbka, na który wybiera się prezydyum 
Rady i wielu jej członków. Na porządku dzien­
nym jutrzejszego posiedzenia niezałatwione spra­
wy dawniejszych posiedzeń, nadęr ważne i na­
głe, dlatego p. prezydent uprai .a pp. radnych 
usilnie, ażeby zechcieli się zejść wcześnie i w 
komplecie 50 członków.

=  Stan liczeb n y  wychodźców żydow­
skich w Brodach wynosił wedle dat konskry- 
peyjnyeh komitetu dnia 15 lipca włącznie 8.772 
osób. Z liczby tej repatryowano w czasie od 
16 do 21 lipca na Radziwiłów 1.064, na No- 
wosielicę 30, wydalono przymusowo za złe za­
chowanie się i burdy 30; ubyło zatem razem 
1.104. Stan liczebny żydów rossyjskich w Bro­
dach wynosił tedy dnia 22 lipca 7.668 osób.

( — )  Z nakom ici goście. B a w ią  obe­
cn ie  w  K ra k o w ie  a  po odbyciu  w ycieczk i w  T a ­
t ry  p rz y b y ć  m ają  ta k ż e  do L w o w a  dw aj z n a ­
k om ic i m ężow ie p o lity c z n i B e lg ii, a  m ian o w ic ie  
pp. C o u v reu r, w ie e -p re z y d e n t b e lg ijsk ie j Tzby 
re p re z e n ta n tó w , b y ły  n acze ln y  re d a k to r  g ło śn eg o  
d z ie n n ik a  In d ep e n d a n ce  Belge,  i B u ls , b u rm is trz  
m ia s ta  B ru k se li.

( - )  Z jazd  n o iu ry u szó w . Na dzień 
19 sierpnia zapowiedziany jest we Lwow ie zjazd 
notaryuszów galicyjskich i bukowińskich, którzy 
obradować będą nad niektóremi sprawami, prze- 
kazanemi przez centralną deputacyę stowarzy­
szenia notaryuszów wydziałom prowineyalnym.

* Sprzen iew ierzen ie. M ieczy sław  R a -  
d z iew icz  W h m ic k i, k o re sp o n d en t jednej z tu te j ­
szych f irm  h a n d lo w y ch , około  36 la t  liczący , 
śre d n ieg o  w z ro s tu , sz a ty n  z ły s in ą  i k ró tk o  
s trz y żo n e m i w ło s a m i u b ra n y  w p o p ie la ty  a n -  
g le s  i c za rn y  k ap elu sz , po d o k n n an em  sp rz e n ie ­
w ie rzen iu  danej m u  do w y m ia n y  k w o ty  4.000 
z ł. u c ie k ł  z p ien ięd zm i w  n iew ia d o m y m  do­
tąd  k ie ru n k u .

(—) W ielk i po żar nawiedził wczoraj 
graniczne miasto Radziwiłłów. Z Brodów pospie­
szyła z pomocą za granicę rossyjską straż po­
żarowa wraz z sikawkami. Spłonęła cała dziel­
nica żydowska, obejmująca kikaset domów7. 
Gmina izraelicka brodzka wysłała nieszczęśli­
wym pogorzelcom 200 bochenków chleba.

* Zapiski p o licy jn e . P a n  J .  D  z g u ­
b i ł  w drodze  z B rzu o h o w ic  do L w o w a  s re b rn ą  
ty to n ie rk ę  z c z a rn ą  em a lią  i ry to w a n y m  n a ­
p isem  „ J .  D ąb ro w sk i, Lwów-" i d w a  c z a rn e  j e ­
d w ab n e  p a raso le .

Grud podczas n aw aln e j b u rz y  z n is z c z y ł 
w jednej trzecie j części z iem io p ło d y  w sz e sn a s tu  
g m in a c h  p o w ia tu  sk a łack ieg o . T ylko  d w a  o b sza ­
ry  d w o rsk ie  z poszkodow anych  b y ły  a se k u ro ­
w an e . L ik w id a c ja  szkody  z o s ta ła  za rząd zo n a .

Skutkiem  nagłego w ylew u  rzeki 
Sukiel w powiecie dolińskim dnia 19 b. m. do 
znał znacznej szkody bolechowski majątek ka 
moralny, a nadto wezbrany gwałtownie stru­
mień górski na przestrzeni między Brzarą a Ci- 
sowem zniszczył mosty i zastawy od Polanicy 
aż po skład drzewa w Zakamieniu , gdzie 
zabrał znaczną ilość drzewa opałowego, prze­
znaczonego do spławu. Uszkodzoną też została 
wylewem karczma kameralna. Strata w budo 
wach wodnych wynosi około 500 zł., w  kar­
czmie 100 zł., zaś w drzewie opałowem 2 000 zł.

*** Z bronią palną o b c h o d z ił s ię  J a n  
G ła d y s , g o sp o d arz  w7 P rzy b y szó w ac, w pow iecie  
rzeszo w sk im , ta k  n ieo s tro żn ie , ze z a s trz e l i ł  n ie ­
ch cący  ch ło p czy k a . W y p ad e k  te n  je s t  p rzed m io ­
tem'" docho d zen ia  są d o w o -k a rn eg o .

*** W ypadek m orderstw a zdarzył się 
w gminie powatu drohobyckiego Orowie Wło­
ścianin Andrusz Gowda jeszcze 14 b. m. udał 
się był po paliki na płot do dworskiego lasu, 
będącego własnością państwa lubienieckiego, i 
już nie wrócił. Po kilkudniowych poszukiwa­
niach, zarządzonych przez żandarmów, znaleziono 
zwłoki jego w jaskini skalnej wśród lasu, prze­
strzelone przez plecy, a z dochodzenia okazało 
się, że Gowda schwytany na szkodzie lasowej

z polecenia leśniczego zastrzelony został przez 
leśnego. Obaj ostatni ukrywali się przed żan­
darmami, zostali jednak wyśledzeni i już się 
przyznali do czynu.

— Mnich Atanazyusz|, zmarły nieda­
wno w klasztorze na górze Athos w Macedonii 
jako starzec 94-letni, od lat 68 ani razu i ani
krokiem nie wyszedł był ze swej samotnej celi
nigdzie, z wyjątkiem do pobliskiej kaplicy, gdzie 
stawiano mu codziennie kosz z żywnością. Ni­
kogo też przez cały ten czas u siebie nie przyj­
mował Ji z nikim nie korespondował. Na życze­
nie, wyrażone przed śmiercią, pochowano go 
przed progiem owej celi.

—  Zw łoki lorda Crawford w tajemni­
czy sposób w grudniu zeszłego roku skradzione 
z grobowca familijnego w kaplicy Dunecht-
łiouse’u pod Aberdeen, znaleziono nareszcie 
przed kilku dniami w lasku, położonym pod
wspemnioną kaplicą, zakopane w ziemi. Policya 
wyśledziła już jednego ze sprawców tej ohydnej 
kradzieży. Zwłoki, dobrze zabalsamowane, nie 
zepsuły się w ziemi.

— N owego asteroidę odkrył dnia 20
b. m. adjunkt obserwatoryum wiedeńskiego J. 
Palisa. Jest to gwiazda dwunastego rzędu, ze 
znanych dotąd małych planet pomiędzy Marsem 
a Jowiszem dwóehsetna dwudziesta szósta.

— T unel k a letań sk i. Dzienniki lon­
dyńskie donoszą: Pułkownik Jolland, starszy 
inspektor angielskich dróg żelaznych, w towa­
rzystwie kilku wyższych urzędników minister­
stwa bandiu udawał się był niedawno na iD- 
spekeyę. robót około przebicia tunelu pod dnem 
kanału Kaletańskiego. Stwierdzono przy tej spo­
sobności, że od strony Dowrn tunel jest ukoń­
czony w długości 2.000 metrów.

— N ow y teatr letni w7 Lublinie przed 
kilku dniami omal nie padł pastwą pożaru. Od 
stłuczonej lampy naftowej między kulisami pod­
czas przedstawienia zaczęła się już palić po 
dłoga; na szczęście jednak straż pożarną wczas 
jeszcze zapobiegła rozszerzeniu się ognia i skoń­
czyło się na chwilowym popłochu pomiędzy pu­
blicznością.

—  G łośna k rad zież książek  w rzym­
skiej Biblioteca Yittorio Emmanuele w tych 
dniach roztrząsaną była przez sąd przysięgłych 
w Rzymie. Trzej z oskarżonych, mianowicie 
starszy bibiotekarz i dwaj urzędnicy, zostali u- 
niewinnieni, zaś pomocnik bibliotekarza Borto- 
cucci jakc sprawca kradzieży zasądzony został 
na sześciomiesięczne więzienie.

— D la przestrogi o só h , które z do­
brego nieraz ser a złym sługom dobre wysta­
wiają świadectwa , opowiada Schles. Ztg. na­
stępujące zdarzenie: Pewien kupiec na prowin- 
cyi w Prusiech wyjechał z całą rodziną do ką­
piel w Wiesbadenie, pozostawiając mieszkanie 
pod dozorem służącej, przyjętej 1 czerwca b. r. 
Powróciwszy do domu. zastali ci państwo mie­
szkanie ogołocone ze wszystkiego , co miało 
większą wartość i co łatwo wynieść się dało. 
Ma się rozumieć , że i służąca znikła, a to 
wraz ze swoim kochankiem, wspólnikiem kra­
dzieży. Poszkodowany kupiec wniósł skargę 
przeciw państwu, u którego poprzednio nie­
wierna służąca pozostawała w obowiązku, o 
wynagrodzenie straty w wysokości 16.000 marle, 
a to na tej podstawie, że pomimo, iż ową s łu ­
żącą oddalono właśnie z powodu popełnionej 
przez nią defraudacyi, napisano jej w książce : 
„wierna, można jej zaufać." Sąd uznał, że przy­
jęto służącą na podstawie owego świadectwa i 
zaufano jej, że zatem państwo, u którego po­
przednia służyła, winni wynagrodzić stratę.

— W yłow iono na m orzu w pobliżu 
wybrzeży holenderskich flaszkę, która zawierała 
kartkę z następującemi ręką kapitana zatonio- 
nego monitora holenderskiego nakieślonemi sło­
wami: „Adder tonie. Ratunek niemożliwy."

N iesły ch a n y  w ypadek był w tych 
dniach przedmiotem rozprawy przed sądem po­
prawczym w Londynie. Zazwyczaj młodzi mał­
żonkowie uważają teściowe za swoją plagę; 
tym razem dla fenomenalnej odmiany pewien 
młody małżonek uciekł ze swoją teściową, po­
zostawiając piękną i dobrą swą żonę niezaopa- 
trzoną. Sędzia nie umiał poradzić poszkodowa­
nej i zalecił jej tylko cierpliwość...

— W skutek ek sp lo z y i, spowodowa­
nej nieostrożnością robotników, zniszczona zo­
stała wre środę fabryka stearyny i gliceryny 
firmy „Himmelbauer & Comp.“ w Stoekeran. 
Siła wybuchu była tak wielka, że cały piętro­
wy budynek fabryczny w jednej chwili runął 
aż do fundamentów, a budynek sąsiedni został 
mocno uszkodzony. Z pod gruzów wydobyto 
dwóch robotników i jedną robotnicę już Dieży- 
wych, a jedną robotnicę bardzo ciężko pokale­
czoną.

— H olenderską flotę w ojenną spo­
tkał niedawno ciężki cios. Jak już donieśliśmy, 
na skałach pod Jimuiden na morzu Półnoe.nom 
rozbił się jeden z najlepszych statków tej floty, 
monitor pancerny „Szydłowy" Adder, przyczem 
utraciło życie 5 oficerów i 62 ludzi załogi. 
Wyłowiono z morza zwłoki dziewiętnastu tylko 
ofiar tej katastrofy, a pomiędzy niemi jednego 
z oficerów, przy którym znaleziono krótkie za­
piski odnoszące się do ostatnich czynności za­
łogi przed katastrofą. Wynika z nich, że Addci 
podczas gwałtownej burzy utracił śrubę i od­
dany był na, pastwę bałwanom. Na w szy stk ich  
zwłokach znaleziono opaski do pływania.



GOSPODARSTWO I HANDEL
$ Targ Lwowski. (Sprawozdanie tygo­

dniowe Izby handlowej za czas od 8 lipca 
do lógo lipca.) Wszystkie ceny za 100, ki­
logramów. Pszenica 10.2-5 do 11'15 zł. Zyto 
5 25 do 6’— zł. Jęczmień 5 '— do 6-25 zł. 
Owies 5-90 do 6‘30 zł. Hreczka 6 '— do 6'25 
zł. Kukurudza zeszłoroczna 7'— do 7'50 zł. 
Knkurudza nowa 6*25 do 6*50 zł. Proso 6-— 
,j0 7 - _  zł. Jagły — do — — zł. Groch 
do gotowania 6 75 do 9 - -  zł. Groch pa­
stewny 5-25 do 6 '— zł. Soczewica 15 — do 
17-. - zł. Fasola 7*— do 11.— zł. Bobik 
6-— do 6 50 zł. Wyka 6-— do 7 -— zł. Ko­
niczyna najprzedniejsza 20'— do 52'— zł. 
przednia zł., średnia — do — zł.,
poślednia — do — zł. Tymotka 27 — 
do 28 — zł. Anyż rossyjski 22'— do 23'— 
zł. Anyż płaski 22 '— do 27'— zł. Kminek 
21-— do 22 50 zł. Rzepak zimowy 12-25 do
12 75 zł. Rzepak letni 10 75 do 1 1 - -  zł. 
Rzepik zimowy 11'— do 11-50 zł. Rzepik 
letni 10 75 do 11-25 zł. Lnianka 9 25 do 
9-50 zł. Nasienie lniane 10-—- do 10 50 zł. 
Nasienie konopne 1150 do 12'— zł. Chmiel 
143-— do 179' zł. Nafta zwykła 12-50 do
13 50 zł., salonowa 16 50 do 17*50 zł. Spi­
rytus 10.000 litrostop. 83"— do 33'75 zł.

* W ystawa przem yska. Komitet wy­
stawy przemyskiej podaje do wiadomości, iż za­
rząd ruchu pierwszej węgiersko-galicyjskiej dro­
gi "żelaznej w porozumieniu z koleją Arcyks. 
Albrechta przyznał opust cen jazdy na 35 pre. 
dla II i III klasy: a) galicyjskiej linii Prze- 
myśl-Łupków, b) c. k. kolei Dniestrzańskiej, c) 
c. k. uprz. kolei arcyks. Albrechta i d) kolei 
Leluchowskiej. Karty dla uczestników ważne są 
na trzy dni pod warunkiem, iż karta dla po­
wrotu w biurze wystawy zaopatrzona będzie 
pieczęcią. Karty jazdy dla wystawców, sędziów 
i służby wystawowej tam i napowrót mogą być 
kupowane już na dni 10 przed otwarciem wy­
stawy na podstawie karty legitymatycyjnej ko­
mitetu wystawy z dodatkiem, że karta ta do 
powrotu najdłużej ważną będzie do 20go wrze­
śnia r. b. Komitet wystawy zwraca tedy uwagę 
wszystkich zwiedzających wystawę na okolicz­
ność, iż bilet jazdy którejkolwiek z tych kolei 
ważnym będzie napowrót, jeśli będzie miał 
stampilię komitetu, nie należy więc zaniedbać 
ostemplowania biletu przy kasie komitetu.

W ie d e ń  , 24go lipca. ( Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na wczorajszy ta rg  
bydła rzeźnego w St. Marc spędzono 
ogółem B.261 sztuk wołów, między 
temi 1.159 g a l i c y j s k i c h ,  1.871 
węgierskich i -BI niemieckich. Spęd 
był o 661 sztuk większy niż w ze­
szłym tygodniu. Ceny spadły o 1 zł. 
do 1 zł. 50 ct. Przebieg ta rgu  oży­
wiony. Wszystko sprzedano. G a l i ­
c y j s k i e  woły płacono po 55 do 58 
zł. 50 et., tow ar najlepszy po 60 zł., 
węgierskie po 54 do 59 50 zł., n ie­
mieckie po 56— 60 zł., krowy po 50 
do 55 zł., buhaje po 47— 52 zł.; 
za 100 kilo m. w.

OSTATNIA POCZTA
Dzisiejsze posiedzenie w rozprawie osta­

tecznej przeciw O l d z e  H r a h a r o w e j  i 
towarzyszom, zapowiedziane na godzinę 7 y2 
zrana, rozpoczęło się dopiero o godzinie 10, 
a to z powodu, iż dwóch przysięgłych w sku­
tek chwilowej niedyspozycji nie przybyło. 
Wysłana komisya sprawdziła st n ich zdro­
wia, poczem obaj przybjli na posiedzenie. 
Nastąpiły dalsze wywody prokuratora. Oska­
rżony p. P ł o s z c z a ń s k i  oświadczył, że 
jest chorym, i prosił, aby wolno mu było 
odejść do celi. Oskarżony zgadza się na to, 
aby rozprawę przeprowadzono w jego nieo­
becności. Prokurator rozbierał dziś dalej 
szczegółowo czynności pojedynczych oskarżo­
nych, a mianowicie ks. Ogonowskiego i Trem- 
bickhgo. O godzinie 121/* oświadczył p. prze­
wodniczący , że dalsze prowadzenie rozpra­
wy w sposób dotychczasowy, z powodu o- 
gromnych upałów, jest niemożliwe. Od dnia 
dzisiejszego odbywać się więc będą codzien­
nie dwa posiedzenia: jedno z rana od go­
dziny 7'7„ drugie wieczorem także od godziny 
7‘/s . Po tern ośv\iadczeniu przerwał rozpra­
wę do wieczora.

Według urzędowego obliczenia, którego 
rezultat otrzymaliśmy dzisiaj, s t a n  l i c z e ­
b n y  w y c h o d ź c ó w  ż y d o w s k i c h  w Bro­
dach wynosił wczoraj 6,872, a więc mniej

o 800, aniżeli wykazuje ostatnia lista kon- 
skrypcyjua komitetu.

P o s e ł  k r a k o w s k i  h r a b i a  Mi e r o -  
s z o w s k i  pozawczoraj w kole swoich wy­
borców zdawał sprawę z czynności posel­
skich na ostatniej sesyi Rady państwa Na' 
wstępie scharakteryzował mówca stronnictwa 
parlamentarne w Izbie poselskiej i ich sto­
sunek do rządu. Prawica, chociaż zajmuje 
stanowisko decydujące, nie usuwa się od 
czynienia rządowi pewnych koncesyj, zwła­
szcza takich, które nie stoją w sprzeczności 
z interesami obywateli. Po wyliczeniu naj­
ważniejszych prac dokonanych w ubiegłej 
sesji i przytoczeniu załatwionych ustaw, 
przeszedł .poseł do czynności Koła polskiego, 
które uzyskało dla kra ju : fundusz na budo­
wę nowego gmachu uniwersyteckiego w Kra­
kowie, uwolnienie od należytości stemplo­
wych dla pożyczki krajowej, egzekucję poli­
tyczną dla należytości banku krajowego i 
rezolucję Izby żądającą obniżenia odsetek od 
zaległości podatkowych.

Przystępując do przedstawienia swej 
osobistej działalności, podniósł mówca,, że 
indywidualność poselska ginie w solidarności 
Koła, jednostka nie może się tutaj rozwijać, 
pole otwarte jest tylko dla przewodników. 
Mowc-t zasiadał w dwóch komisjach : woj­
skowej i przemysłowej, z,daje też szczegóło­
wo sprawę z ich prac, przedewszystkiem zaś 
komisyi przemysłowej, w której oświad­
czył się za przymusowemi korporacyami prze­
mysłowemu Oprócz tego przytoczył mowc-a, 
że między innerni popierał wniosek księdza 
Chelmeckiego w sprawie równouprawnienia 
języka polskiego na Szląsku, dodając, że 
z powodu tego wniosku p. prezydent minis­
trów przyrzekł uczynić zadość życzeniom 
ludności w granicach obowiązujących ustaw. 
Nadto czynił mówca wiadome wnioski w spra­
wie hnilickiej, brał udział w pracy nad spra­
wą regulacyi rzek galicyjskich i t. d.

Zgromadzenie, złożone z około 150 
wyborców, przyjęło wniosek, wyrażający po­
słowi Mieroszowskiemu podziękowanie.

Z zamknięciem w sobotę ostatniego ze 
zwołanych w zeszłym miesiącu sejmów ko­
ronnych, t. j. s e j m u  g o r y c k i e g o ,  na­
stąpiła na polu polityki wewnętrznej zupeł­
na cisza, która przeciągnie się zapewne do 
września, to jest do terminu spodziewanego 
zebrania się innych krajowych ciał reprezen­
tacyjnych.

Z j e d n o c z o n a  l e w i c a  ostentacyjnie 
zapowiadała na porę letnią liczne zebrania 
wyborców i sprawozdania poselskie, obecnie 
jednak organa tego stronnictwa piszą, że z 
powodu panujących upałów i pilnych robót, 
od których nie można odrywać ludności wiej­
skiej, posłowie opozycyjni postanowili odstą­
pić od zamiaru składania sprawozdań i od­
łożyli to do września.

Tymczasem a k c y a  n i e m i e c k i e g o  
s t r o n n i c t w a  l u d o w e g o  nie ustaje, lecz 
owszem rozwija się coraz s/Jrzej ni ety! ko w 
stolicy, lecz i na prowinc-yi. Z Opawy dono­
szą do W iener M ig . Ztg., że tamtejsze sto­
warzyszenie obywateli miejskich zwoła w 
tych dniach walne posiedzenie dla przedy­
skutowania programu niemieckiego stronni­
ctwa ludowego i postawienia wniosku przy­
łączenia się do niego. Dziennik ten dodaje, 
że prasa węgierska śledzi z wielkiem zaję­
ciem postępy stronnictwa ludowego i wyra­
ża się o niem nader sympatycznie. Organa 
węgierskie wszystkich odcieni upatrują w or- 
ganizującem się stronnictwie zdrowe zarod­
ki, których rozwój pożądanym jest dla praw­
dziwych patryotów.

Według Fremdenblattu wspólny mini­
ster skarbu p. Kallay uda się w tych dniach, 
prawdopodobnie już dnia -30 b. m., w p o ­
d r ó ż  i n s p e k c y j n ą  po B o ś n i i  i H e r ­
c e g o w i n i e .  P. minister przestudyował do 
kład nie projekt reform wypracowany przez 
swego poprzednika i chce przekonać się o- 
sobiście o jego wykonalności, a następnie 
dopiero zadecyduje, jakie przedłożenie ma 
wnieść na radę ministrów i do wspólnych 
delegacyj.

Z Serajewa donoszą, że wskutek panu­
jących obecnie zewszech miar pomyślnych 
stosunków w Bośnii i Hercegowinie zarzą­
dzono r o z p u s z c z e n i e  n a  ur  1 o p w przy­
szłym już miesiącu po 600 ludzi z każdego 
stojącego tam załogą pułku, przyczem mają 
być przedewszystkiem uwzględnieni starsi 
wiekiem i żonaci rezerwiści. Urlopowanych 
będzie ogółem 13.800 żołnierzy.

Donoszą z Berlina ze strony dobrze po­
informowanej że poseł przy stolicy św. p. 
S c h l ó z e r ,  który w czasie krótkiego swo­
jego pobytu w Berlinie konferował kilkakrot­
nie z ministrem wyznań, wyjechał już do 
Warzynu celem zdania ks. Bismarckowi ust­
nej relacyi o dotychczasowym przebiegu

układów z Watykanem i przedłożenia zara­
zem nowych propozycji Kuryi. O treści 
tych propozycyj obiegają same tylko domy­
sły, gdyż osoby wtajemniczone zachowują 
głęboką tajemnicę. Tyle tylko ma byc pew- 
nem, że doniesienia niektórych dzienników o 
zachwianiu się, a nawet zerwaniu układów 
ze Stolicą św. są zupełnie bezpodstawne.

A znanej s p r a w i e  M e i l i n g a  o 
sprzedanie Rossyi sekretów marynarki nie­
mieckiej , pruski sąd wojenny wydał już po­
dobno wyrok, który p i  potwierdzeniu przez 
cesarza ogłoszonym zostanie wraz z krótkiem 
sprawozdaniem o przebiegu sprawy.

R a d a  m u n i c y p a l n a  p a r y s k a  z 
powodu znanego wotum Izby oświadczające­
go się przeciw ustanowieniu centralnego me- 
rostwa w Paryżu , przeprowadziła bardzo 
gwałtowną dyskusyę, w której nie szczędzo­
no ubliżających wycieczek przeciw izbie, a 
w końcu uchwalono rezulucye wznawiającą 
uchwałę rady z dnia 6 listopada 1880 roku 
w przedmiocie autonomii Paryża. Ponieważ 
uchwała ta poprzednio została przez rzad u- 
nieważnioną, n iem a więc wątpliwości, "że ją 
ministerstwo i teraz unieważni, a w takim 
razie połowa członków rady zamierza albo 
złożyć mandaty, albo powziąć taką uchwałę, 
któraby rząd zmusiła do rozwiązania rady 
municypalnej. Spodziewają się także demisyi 
prefekta departamentu Sekwany Flocąueta, 
który jest zwolennikiem utworzenia urzędu 
wybieralnego centralnego mera w Paryżu.

Przy odsłonięciu posągu autora „Marsy- 
lianki“ Rouget de Lisie, prezes ministrów 
F r e y c i n e t m i a ł  m o w ę ,  w której po­
wiedział, że tak Francuzi ja r  cudzoziemcy 
wiedzą, że Francja  nie rozwija, obecnie 
krwawej chorągwi lecz chorągiew postępu, 
cywilizacyi i wolności.

P o s e ł  g r e c k i  w Belgradzie, Dely- 
annis, został przeniesiony do Bukaresztu; 
posłem przy rządzie serbskim mianowany 
został Psyllas, zaś Dragumis, dotychcza­
sowy poseł w Bukareszcie, przeniesiony zo­
stał do Petersburga.

Z Paryża donoszą, że z a ż ą d a n i e  
k r e d y t u  n a  w y p r a w ę  e g i p s k ą  opóź­
niło się z powodu różnicy zdań w gabinecie. 
Minister wojny żądał przynajmniej 40 mili­
onów, ażeby mógł wysłać przynajmniej 
40.000 wojska. Inni członkowie gabinetu o- 
bawiali się, aby tak wysokie żądanie me wy­
wołało złego wrażenia w kraju. Zgodzono 
się ostatecznie, że jeśli Francya nie otrzyma 
od Europy formalnegu mandatu do inter- 
wencyi, tylko zapewnienie neutralności, to 
powinnaakcyęswoją ograniczyć tylko do obrony 
kanału suezkiego a w tym celu kredyt 9%  
miliona będzie dostateczny. W razie zajścia 
ważniejszych wypadków, wymagających dal­
szego pełnomocnictwa, ministerstwo za­
mierza natychmiast zwołać Izby.

Dotychczasowy u d z i a ł  P o r t y  w kon- 
f e r e n c y i  jest dość obiecującym początkiem 
szeregu zwłok, których dyplomacya turecka 
ma zapewne jeszcze wiele w zapasie. Posie­
dzenie konferencji miało się odbyć we 
czwartek, z powodu nadejścia odpowiedzi 
Porty miano je odłożyć na piątek, ale na 
żądanie Porty oznaczonem zostało na sobotę. 
W sobotę odłożono je do niedzieli, ponieważ 
instrukcje dla Baida-baszy nie były jeszcze 
wykończone. W  niedzielę, jak doniósł wczo­
raj telegram otrzymany przez nas już po 
wyjściu dziennika, posiedzenie odbyć się 
znów nie mogło. Instrukcje dla Saida-baszy 
prawdopodobnie były już gotowe, ale Said- 
basza przestał być reprezentantem Porty na 
konferencji, a na jego miejsce przeznaczony 
został Assym-basza, dla którego znowu in- 
strukeye wypracowywać potrzeba, Tym spo­
sobem niewiadomo w tej chwili, kiedy się 
naprawdę odbędzie pńrwsze posiedzenie kon­
ferencji z udziałem Porty.

Bezpośrednim celem tych dylacyj o 
krótszym albo dłuższym nieco terminie zda­
je się być doprowadzenie do tego, ażeby An­
glia uczuła się zmuszoną do rozpoczęcia ja­
kiejś akcyi anticipando, bez upoważnienia 
konferencji, coby mogło niektóre mocarstwa 
mniej przychylnie dla niej usposobić. Cel ten 
prawdopodobnie nie da się osiągnąć jedynie 
dlatego, że Anglia nie jest jeszcze przygo­
towaną do zbrojnej akcyi przeciw Arabiemu 
i zapewne dopiero około 15 sierpnia rozpo­
cząć ją będzie mogła.

Inne telegramy wczorajsze, otrzymane 
podobnież po wyjściu dziennika, donoszą, że 
D e r w i s z - b a s z a  wrócił już do Konstan­
tynopola, oraz że w o j s k a  a n g i e l s k i e  
p r z e z n a c z o n e  do E g i p t u  wyruszą z 
Anglii d. 4 i 9  sierpnia. Pierwsza data ozna­
czoną została na wyprawienie piechoty, w 
drugiej wyprawioną będzie kawalerya.

Times ogłasza l i s t  A r a b i e g o  z 2
b. m. do G l a d s t o n a ,  który otrzymał do­

piero po bombardowaniu. Arabi pisze, żt  ̂
Anglia może być pewną, iż pierwszy jej 
strzał zerwie wszelkie układy, kontrola długu 
ustanie, mienie Europejczyków zostanie skon- 
fiskowanem , kanały zniszczone. Fanatyzm 
mahometański wzburzy się a wojnę świętą 
ogłaszać będą w Syryi, Arabii i Indyach.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Paryż, 24 lipca. Minister m ary­

narki przedłożył Izbie projekt ustaw y 
żądającej k r e d y t u  9 i p ó ł  m i l i o ­
n ó w  n a  o b r o n ę  k a n a ł u  s u e z ­
k i e g o .

Telegram otrzymany od Lessepsa 
zapewnia, że A r a b i - b a s z a  oświad­
czył, iż szanować będzie neutralność 
kanału suezkiego.

Londyn, 24 lipca. Gladstone u- 
zasadniał w Izbie niższej zapowiedzia­
ne ż ą d a n i e  k r e d y t u  i oświadczył, 
że kredyt ten chce pokryć przez pod­
wyższanie podatku dochodowego o 3 
pensy od funta szterlinga za ostatnie 
półrocze, a następnie o półtora pensa 
rocznie. Podsekretarz stanu dla spraw  
indyjskich ma ju tro  uczynić wniosek, 
ażeby koszta użycia wojsk indyjskich 
po za obrębem Indyi pokryte zostały 
z indyjskich dochodów.

Aleksandry a, 24 lipca. P i e c h o ­
t a  A r a b i e g o - b a s z y  skoncentrowa­
ną jest głównie w Garniecie. W Kafr- 
el-Dewar znajduje się tylko kawalerya 
i artylerya. Arabi zmusza wszystkich 
zdolniCh do noszenia broni do służby 
wojskowej.

A n g l i c y  z a j ę l i  w c z o r a j  R a m ­
ie  h po małoznaczącej potyczce, w któ­
rej z żadnej strony s tra t nie było.

Petersburg, 25 lipea. (Tel.pryw .) 
W i e l k i  k r u c y a t o r  Moskwa, p ły n ą ­
cy z Singapore, po przebyciu kanału 
suezkiego znikł bez śladu. Inny okręt 
Petersburg, który dziesięć dni później 
odpłynął, je s t  już od tygodnia w Ode- 
sie. Na pokładzie Moskwy znajdował 
się wielki ładunek herbaty i około 200 
ludzi osady. Zachodzi obawa, czy okręt 
ten nie zginął skutkiem pęknięcia 
kotła.

Londyn, 25 lipca. W Izbie niż­
szej G l a d s t o n e  u z a s a d n i a  ż ą ­
d a n i e  k r e d y t u .  Izba mesażem kró­
lowej zostanie ju tro  zawiadomiona, że 
zachodzi konieczność nagląca pomno­
żenia wojska, gdyż ze strony sił zbroj­
nych sułtana w teraźniejszym stanie 
Egiptu nie można się spodziewać ża­
dnej pomocy. Anglia posiada moralne 
przyzwolenie Europy, F rancya zaś go­
towa jest wspólnie z Anglią zabezpie­
czyć kanał suezki. Jednakże sama 
obrona kanału suezkiego teraz już nie 
wystarczy. Gladstone jest przekonany, 
że akcya angielska otrzyma sankcyę 
mocarstw.

Wiedeń, 25go lipca. Najjaśniej. 
Pan nadał hr. Hoyos godność tajnego 
radcy.

Londyn, 25go lipca. W Izbie 
niższej oświadczył Dilke, że w  g ł ę ­
bi  E g i p t u  k r a j o w c y  m o r j d u j ą  
E u r o p e j c z y k ó w ,  jednakże E u ro ­
pejczycy w Port-Said nie są wydani 
na pastwę wojsk egipskich i Arabów, 
lecz zostają pod opieką europejskich 
sił zbrojnych.

W Izbie wyższej o ś w i a d c z y ł  
G r a n y i l l e ,  iż cieszy się, że Porta  
przyjęła udział w konferencyi, nie o- 
znajrnił jednakże rząd turecki czy su ł­
tan wojsko wysłać zamierza. F rancya  
szczerze zgadzając się z Anglią p ra ­
gnie przyjąć na siebie zabezpiecze­
nie kanału suezkiego. Minister ma 
nadzieję,, że i Włochy przyłączą się 
do akcyi. Względem pochodu w głąb 
Egiptu współudział F rancyi nie jest 
jeszcze stanowczo postanowionym. O- 
pinia publiczna sprzyja akcyi angiel­
skiej, której celem jest utrzymanie 
władzy kedy wa i regularny  rozwój swo­
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bód ludu egipskiego, po uwolnieniu 
go z pod obecnej militarnej tyranii 
(Oklaski).

Salisnury pochwala obecne po­
stępowanie rządu.

l i z y m ,  25 lipca. Diritto cieszy się, 
że Y/tochy nie mieszają się w  draż­
liwą s p r a w ę  o b s a d z e n i a  k a n a ł u  
s u e z k i e g o ,  pozostawiając ją  Anglii 
i Francyi.

Madryt, 25 lipca. W kołach dy­
plomatycznych zapewniają że Anglia 
nie była przeciwną p r z y p u s z c z e ­
n i a  H i s z p a n i i  d o  k o n f e r e n c y i .

Konstantynopol, 25 lipca. As- 
gymowi baszy dodany został Said-ba- 
gza jako drugi d e l e g a t  P o r t y  n a  
k o n f e r e n c y i .

Wczoraj wieczorem odbyło się w 
Terapji pod prezydencyą Saida-baszy 
t r z y g o d z i n n e  p o s i e d z e n i e  k o n ­
f e r e n c y i .  Następne posiedzenie od­
będzie się we. środę.

O f i c e r o w i e  c z e r k i e s c y  w y ­
d a l e ń  i z E g i p t u  w liczbie 42, za 
sprzysiężenie przeciw Arabiemu-baszy, 
■wysłani będą bezzwłocznie za pozwo­
leniem sułtana do Aleksandryi do ke- 
dywa.

L o n d y n ,  25 lipca. Biuro Reute­
ra otrzymuje z Aleksandryi pod dniem 
dzisiejszym następujący telegram : Ali- 
yfularek donosi kedywowi, że przybyli 
z Aleksandryi włóczędzy gotowi są p o d ­
p a l i ć  i z r a b o w a ć  K a i r .  Panuje 
tam wielki popłoch.

W Hafrzeyas i D am anhur w y ­

m o r d o w a n o  c h r z e ś c i a n .
S i ł y  p o w s t a ń c z e  oceniane 

są na 50.000 ludzi.
Anglicy przerwali t e l e g r a f

t u r e c k o - e g i p s k i  do Konstanty­
nopola.

L o n d y n ,  25 lipca. Daily News
dowiadują s ię ,  że  k o n f e r e n c y a  
rozważa wniosek wezwania sułtana, 
ażeby w ydał proklamacyę, ogłaszającą 
Arabiego buntownikiem.

Reprezentant Anglii zawiadomił 
kedywa, że zdaniem rządu angielskie­
go koniecznem je s t ,  aby gabinet egi­
pski zamianował bezzwłocznie n o w e ­
g o  m i n i  s t r a  w o j n  y, w m i e j s c e  
A r a b i e g o - b a s z y .

Telegrafowany kurg wiedeński

W iedeń, 24go lipea 1882 godzina 1, in. 40. 
Losy kredytowe 176‘50, W ęg. akeye kredyt. 327 75, 
Akeye anglo-austr. 121 75, Akeye banku U nion 123'— . 
Akeye kolei Karola Ludw ika 321-—, Akeye kolei 
północnej 270 50, Akeye kolei południowej 137*25, 
Akeye kolei Alfold 176*25. Akeye kolei Elżbiety 
214 '— , Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 174*50, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 166-— , W ie­
deńskie losy 126'— Akeye kolei R udolfa — 1— , Akeye 
kolei A lbreenta — *—, W ęgiersk ie  obligaeye państw, 
w złocie 95*75, Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
99*50. Losy regulacyi Cissy 110*80, Losy tureckie 
25*— , W ęgierska ren ta  119*85 Akeye banku związ­
kowego 113 25, Akeye banku obrotowego — *— , Ak- 
sye kolei w ęgiersko-galieyjskiej — '— , Akeye kolej 
państwowej —*— , Rubel papierowy J.19*/«. W ęgier­
skie losy 1 2 1 —. M arka n iem ieck a— *—. IJsposoWe 
i f e  m dłe.

W i e d e ń ,  24go lipea 1882, g o iź . 5 w 25, 
Akeye kredytowe —*— , A nglo-A ustr. — *— , Akcyf
b a n k u  T T n io u  . Knlp.i K a .ro ls  T .nJ — • P o ­

łudniow a — *— , R enta papierowa — , Galicyjskie 
'is ty  zastawne — *— , Galicyjskie obligaeye inde.mai 
zasyjne —*—, Galicyjsko bank rustykalny 102*50, Losy 
z roku 1860 — *— . Napoleondor —*— Rubel papie­
rowy —*—. Usposobienia —,

W iedeń, 25 lipea 1882, godz. 10 min 41. 
Akeye kredytowe 319*50, A nglo-A ustryackie 121*75, 
Unionbank 123*30, Kolej K arola Ludwika 320*25, Po 
hmniowa 138*— , R enta  papierowa — *—, G a lic y jsk i 
listy  zastawne — *— , G ilicy jsk ie  obligaeye indem ni­
zaeyjne — , G alicyjski bank rustykalny — *— . Losy 
o r. 1860 — . Napoleondor 9 56— , R*bel papier. 
— . Usposobienie silne.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. 24 lipea. W ie  
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr, 11.— do 11*50 z ł., żyto 

do - -  — z ł., jęczm ień — *— do — *— zł,, ku­
kurydza — *— do — — zł., owies — *— do — *— zł. 
okowita pr. 10.000 lite r procent 32*50 do 32*75 zł, 
B u d a - F e s z t :  Pszenica 1 0 0 kilog r. (na jesień) 9*32 
do 9.35 zł. rzepak (sierp ień— wrzesień) —*— do 
14 36 zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (na maj ezerwiee ! 
213 .— m., żyto — *— m ,, sp iry tus 48*40 m., olej rze- j  
pakowy 59*50 m ., — S z c z e c i n :  Pszenica — *— ! 
rzepik — . — P a r y ż :  m aki 159 k ilo g r 6 1 7 5  fr. 1 
olej rzepakowy 74*— fr., s p i ry tu s — *— fr. — W r e
c ł a  w : Pszenica — *— . ż y t o   owies — .— , spi
rytus — . — , kukurudza — . K o l o n i a :  Psze 
niea* .

C. K. UPRZYW. GALICYJSKI 
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY

s p r z e d a j e  
po kursie dziennym

5° o Listy hipoteczne i r j j  
5% Premiowane Listy hipo­

teczne.

Odpowiedzialny re d ak to r: W ła ó y sL sw  Ł o z iń sk i

najobflcie) 
a lk a lic z n a  w oda mineralna

SZCZAWIOWA
napój oszeźwiaj^cy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobaoh 
szyi k a ta rach  żo łąd k a  i pęcherze.

P A S  T Y Ł K I  pekioralne i do traw ienia.

Henryk Mattoni, K arlsbad  (Czechy).

Sj*osnrze*«nfa m eteurologtc/iie
z dnia 25 lipea '882 o godzinie 7 rano. 

Barometr 735.0mm. przy tem p. 0"C. Psychro 
m etr suchy 23.1 O. Psychrom etr wilgotny 20.6°0. 
Prężność pary 16.5.mm W ilgoć 79°/,, Zachmurzenie 
0 W iatr SW2 Ozon 8

Tfsm oeratura pow ietrza 18 5.° R.
Barom eter idzie w górę.

Stan barom etru nad poziom m o rta  759 Om

Dr. Teodozy Hubrich
otworzył kancelarię adwokacką

w Baezae^u.

1 S S  2 3 -

we Lwowie
poleca

Najlepszy

C e n n i k  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 24 lipea 1882.

J .  A k e y e  za sztukę.
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł.j m. k. g_ 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. ję 
Banku hip. galic po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. Jj

a. List. z a s i .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. o 

n „ „ 4 pr. w. a. g
„  „  ,, 5 pr. okresowe *

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41*/* 1. — 
Ranku hip. galic. 6 pr. w. a. *“  

,, ,, ,, o pr. w. a. c§
„ >; „  5 pr- w. a. wy- %
iosowalne z 10 pr. prem ią . . j*

Listy dłużue g. Z . kr. wł. 6 pr. w.a. N
„ „ „  „  „  5 p r. w. a. Jg

S .  Listy d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred, Zakład d la Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4. OM igi za 100 zł. 
ludem niz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Kom unalne gal. Żabi. kred, 

w łościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy m iasta Krakowa . .
 ̂ ,, S tanisławow a .

8 . m o n e t y .
D ukat holenderski
D ukat c e s a r s k i ..............................
Napoleondor . . .
P i i f i m p e r y a ł ........................
Rubel rossyjski srebrny

,, papierowy . 
marek niem ieckich .
:o . - • - -
[r,v m-pł-rara_______

płacą żądają
w alutą austr.

z łr. et. złr. et.

320 - 323 50
173 50 176 50
304 50 309 —
*247 — 252 —

99 85 100 85
91 70 93 50
99 85 100 85
87 — 88 25

101 80 102 80
99 - 100 —

100 75 101 75
101 50 103 —

96 —

99 25 100 25

100 — 101 50
101 — 102 50

19 — 21 -
33 50 25 50

5 57 5 68
5 58 5 69
9 50 9 60
9 82 9 92
1 52 1 62

1 19— I 2 1 -
58 55 59 40

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 21 lipea 1882.

1. D łu g państwa, płacą żądają

Jednolity  d ług  państwa w banknot.
aiaj-listopad . .   77.35 77.50
lu ty -s ie rp ie ń ................................... 77.35 77.50

Jednolity  d ług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e c .......................  7 8 .— 78.15
kwiecień-październib . . . .  78.— 78.15

Losy z roku 1854 j»o 250 zł. m. k. . 120. -  120.51
„  1860 po 50C zł. w. a. 5 p r 131.80 132.30
„  1860 po 100 zł. 5 pr. . 137.50 138.50
„ 1864 po 100 zł . . 172.75 173.25

„ „  1864 po 50 zł. . 171.50 172 50
Renty Com. po 42 l ir  austr. . , 34.— 35 —
L isty  zastaw, domen, państw , po 120

złr. 5 p r e ..........................................  1 4 7 . -  147.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 p r —
R enta papierowa 5"/„ z r. 1881 . 93.30
Austr. renta  zł. wolna od podatku 4pr. 96.10
3 . Obligaeye indem n. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . . . . . 108.50 — —
Bukowiny . . . . . . .  99. — 100-—
G alieyi . . . .  . . 99.75 100—
Niższej Aust-ryi . . 105.50 107.—
Siedmiogrodu .   98.75 99.2-5
Węgiei- ........................................................... 98.50 9 9 . -

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Czern. bolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 
I. kol węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
323.25 333.75
175.25 175.75
341.50 S4S.—
141.50 143—
162.50 163 —

93.45 
95 25

3. A fc c y e.
Bank A nglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
lu st. kred. d la handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow, eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal.bank d .han. i prz. a 200 zł.w pł.40pr.
Gal. zakł. kred. ziem ski a 200 złr. .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r ................................
Banku austro-węgiersk. a  600 z łr.
Kol. A lbrechta a 200 zr. w srebrze .
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m.
Kol. Preszow-T&rn. (w. e.) a 200 zł. — — .—
Północna, kolej po 1000 z łr. m. k. 2727.— 2732 —

123.25 123 50 
325.60 320 80 
870.— 88u.—

829.— 830—

588.'— 589—  
214.50 215—

4. Listy zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr — .—

Powsz. austr. zak kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.75
- „ „ - premiowe po 3°/0 100.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 101.—
„ „ n „ w 201. 7pr. 105.50
„ „ „ „ w 3 6 1 .5*/,pr - . —

Gal. Tow. kred, w. a. po 4 proct. . 92. —
„ „ „ „ po 5 proet. . 100—

» „ po 5 proet. w
37 latach zwrotne . . .  100 —

Gal. banku hip. po 6 proc. . 102 —
Gal. Z akł. kred. włość, po 6 pr. . 102.50
Banku austro-w ęgiersk. po 5 pr. . 1 L 15
Węg. Tow, ziem. ake. po 51/* proc. 98.75

„ Zakł. kr. ziems. po 5*/a pro3. 101.50

101.25 
101— 
102.—
106.50

93—
100.50

100.50
102.50

101.30

102.25

Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . .
Losy mi as a K r a k o w a .......................
Pożyczka m iasta Lublauy po 20 zł. 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ..........................
Fundaeya szpitala  Arcyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k ..............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławow a (po 20 zł. w.a. 
Poż. T ryestu  po 100 zł. m. b.

„ „ po 50 zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m k. 
W indisehgratza  po 20 zł. m. k. .

płacą żądają 
19—  - —  
20  — -------------

23.50
38.50 
38 75 
20.60 
52—
46.50 
24 25

127. —

29—
59.—

24—  
39 — 
39.25

53—  
47.—
25 — 

127.50
63 25 
30—  
39 75

7. W eksle (na 3 miesiące)

5 . Obligaeye z prawem pierw szeństwa (za 100 zł.)

Ko!. A lbrech ta  a  300 zł. 5 pr. w. a. 96 59 96.75
Tow. kol. żel. Preszćw -Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze 95— 95.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 100.— — . —
„  ” „ po 100 zł. w. a,. . 101.75 _._
Kol. gal. K ar. Lud. mnisya z r 1831

1 pr. . . . . . 101.25 101.50
Kol. Lwow.-Czor.-Jass. III . emis a 300

złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 94.70 95 —
z r. 1867 100.40 100.90
i  t* 1868 97.50 97.75
Z T. 1872 96.75 97.25

W ęg. gal kol. n 200 zł. 5 pr. w sr 94.20 94.50

6. L 0 6 y-
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w .a. 176.75 177.25
Clarego 0 0  40 zł. *n. k. . . - • • 42.25 43.50
Tow LcĄ, r-ar. ns? Lnnaiu 0 0  lOOzł.m k 109,— 110.—

A ugsburg na 100 zł w. p. n.
B erlin  za 100 m ark w. p. n.
F ran k fu rt za 100 m ark w. p. n.
H am burg za 100 m ark w. p. n
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. .

. 120.35 120.55 
47.80 — 47.85 —

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . . .  
20-frankówka . .
Rossyjski im peryał 
T a lar związkowy . 
Srebro . . . .

5.67—
5.64—

9.55 —  
9.84 -

5.69.-
5.66.-

9M.- 
9 86.-

Z lwowskie] Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafow any kurs wiedeński

z dnia 24 lipea 1882 zł. et.
Jednolity d ług  państw a w banknotach . 77 25

w srebrze . , 77 80
Renta w złocie . . . .  . . 95 20
Losy pożyczki z r. 1860 ....................... 131 75
Akeye banku austro-w ęgierskiego . . 829 _

„ „ kredytowego . . 319 20
Londyn 120 30
Srebro . . . _ _
N a p o le o n d o r ........................ . . . 9 56*/
D ukat cesarski men. . . . 5 68
100 Tfja.relr riip-„’*-r-t>eb 58 80

m m  ' w ~ <

Upadłości.
L. 31632. (4977 8 - 8 )

Ces. kr. Sąd krajowy we Lwowie 0- 
?iera niniejsze01 konkurs na wszystek ro- 
lomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 
krajach, w których obowiązuje ustawa kon- 

irsowa z duia 25 grudnia" 1868 Nr. 1. D. 
p. położony majątek Natana Bosera krama- 

:a we Lwowie.
Kierownictwo tego konkursu porucza 

ę panu c. k. radcy Sądu kraj Samolewiczo- 
i jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym- 
iasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
ma adw.dr. Dziubińskiego, w z y w a ją c  zarazem 
ierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
użących do wykazania ich pretensyj, po- 
ynili swe wnioski co do zatwierdzenia te- 
>ż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
asy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
ierzycieli,’ w którym to celu wyznacza się 
rmin na dzień 31 lipca 1882 godzioę 4tą 
' południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
etensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
kową zgłosić w tym Sądzie krajowym we- 
9 przepisu ustawy konkursowej pod rygo­

rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 15 września 1882 
i podać ją na Lrminte na dzień 13 października 
1882 godzinę 4 po południu, wyzuaczomm 
do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c, k. sądu krajowego 
Lwów, dnia 17 lipca 1882.

L. 11127. (5011) |
C. fc Sąd obwodowy w Przemyślu za­

mianował w miejsce ustępującego Romana 
Z-iczyńskiego komisarzem konkursowym dla 
masy rozbiorowej Antoniega Krzysztoporskie­
go w Krośnie, tamtejszego c. k. Sędziego po­
wiatowego Ferdynanda Eisena, co się niniej- 
szem do ogólnej wiadomości podaje.

Przemyśl 21 grudnia 1881.

L. 7174. (5010)
O k Sąd obwodowy w Przemyślu o 

głasza zniesienie do majątku Miny Glikk w 
Jarosławiu, uchwałą z 13 grudnia 1881 1 
13868 otworzonego kurkursu 

Przemyśl 5 lipca 1882.

L. 4555. (4963 3 - 3 )
0 k. sąd obwodowy w Złoczowie na 

sprawozdanie komisarza konkursowego o wy­
borach dnia 23 maja 1882 dokonanych, za­
twierdził adwokata Dr. Finkelstein jako tym­
czasowego zawiadowcę, i mianował Isaaka 
Schmutz zastępcą zawiadowcy masy konkur­
sowej Mechla Kohn i Iry Preiss.

Złoczów dnia 8 lipca 1882.

L. 6124. (4964 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ja­

ko instaneya konkursowa, uwiadamia, że w 
postępowaniu krydalnem Judy Józefa dw. im. 
Lt-iby kramarza i k*.rahika z Narajowa w 
miejsce c. k. Radcy Sądu krajowego p. Ot- 
tokara Aosiona c. k. Sędzia powiatowy w 
Brzeżanach p. Dr. Emil Hillbriclit komisa­
rzem konkursowym mi. nowany został. 

Złoczów dnia 18 lipca 1882.

Kuratele.
L * 5358. (4969 3— 3)

0. k. sąd powiatowy delegowany miej­
ski w Złoczowie ogłasza, że Andruch Koro- 
pecki ze Snowicza uchwałą z dnia 5 lip a 
1882 1 5353 z powodu marnotrawstwa ped 
kuratelę oddany i temuż kurator w osobie 
Sernka F. Nazara ze Suowicza ustanowiony 
został.

Z e. k. sądu powiatowego miej. deleg. 
Złoczów dnia 5 lipca 1882.

L. 3775 (4970 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce uznaje 

Józefa Horbala rolnika z Hlebowic wielkich 
za głupkowatego i nadaje mu kuratora w 0- 
sobie Oleksy Kościowa rolnika, z Hlebowic 
wielkich. Z c. k. Sądu powiatowego 

W Bóbrce. duia 11 czerwca 1882
L. 32852. ---------------  (5061 2 3)

0. k. Sąd krajowy we Lwowie oznajmia 
niniejszem, że władza ojcowska nad Alfredem 
Hugonem Juliuszem tr. im. Domsem, synem 
Roberta Domsa na czas nieograniczony 
przedłużoną została.

Lwów dnia 22 lipca 1882.
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Konkursa
L. 13164. (4988 3— 3)

Na posady 1) trzech ewentualnie wię­
cej asystentów pocztowych z poborami XItej 
klasy rangi za kaucyą w kwocie 400 zł.

2) jednego ewentualnie więcej prowizo­
ryczny eh konduktorów pocztowych z wyna­
grodzeniem rocznych 400 zł z 25pr. dodat­
kiem czynnej służby i dodatkami na wyekwi­
powanie się i mieszkanie po 50 zł. za kau­
cyą w kwocie 400 zł.

3) ewentualnie kilku listonoszów i woź­
nych pocztowych w tymczasowym charakte­
rze za wynogrodzeniem rocznych 350 zł. 25pr. 
dodatkiem służbowym rocznych 50 zł. i su­
knią służbową za kaucyą w kwocie 300 zł. 
względnie 200 zł.

Podania należy wnieść przy udowodnie­
niu w ładania językami krajowemi do czterech 
tygodni w c. k Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 18 lipca 1882.

zpn. przedsięwziętą będzie w dniach 18 sierp- 
; nia, 22 września i 27 października 1882 
, zawsze o godz. 10 rano w biurze V egze- 
J  kucyjna publiczna sprzedaż dóbr Harasymów 

i Derenek, w obwodzie Kołomyjskim poło­
żonych, wedle księgi dom, 221 pag. 340 i 

. 343 n. 29, 32, 33, 34, 35, 36 i 38 h. dłuź- 
| nika Antoniego hr. Gołejewskiego własnych 

i to w ten sposób, iż najprzód dobra Hara- 
j symów, a potem dotem dobra Derenek osobno 
' sprzedane będą.
) Cena wywołania dóbr Harasymów wy­
nosi 96.200 zł., dóbr Derenek 54.450 zł., 
wadyum 9620 zł. a względnie 5445 zł.

Poniżej eony wywoławczej dubra te na 
i powyższych terminach sprzedane nie będą. 
j Dla wierzycieli, którzyby uzyskali wpis 
I po 18 stycznia 1882, mianowano kuratorem 
i adwokata dr. Zakrzewskiego w Kołomyi.

Resztę warunków można przeglądnąć 
w registraturze sądowej.

Kołomyja, dnia 6 [ipca 1882.

L. 731. (5026 2— 3)
Rada szkolna okręgowa w Kałuszu roz­

pisuje niuiejszem celem obsadzenia następu­
jących posad nauczycielskich.

1. w powiecie Kałuskim 
Posad nauczycieli szkół etatowych z 

płacą po 300 zł w Krasnem i Niebyłowic.
Posad nauczycielskich szkół filialnych 

z płacą po 250 zł. w Babinie, Bereznicy 
szlach. Dobrowlanach, Dołpotowie, Kadobinie 
Kopance, Przewozcu, Równi, Siiwkach, Uh 
rynowie starym, Wistowie i Zborze.

2. w powiecie Doliniańskim 
Posada nauczycielska szkoły etatowej 

w Spasie z płacą 300 zł.
Posad nauczycieli szkół filialnych z 

płaćą po 250 zł. w Bełejowie, Broszniowie, 
Hoziejowie, Pacykowie, Rachinii Roztoczkach 

Posad młodszych nauczycieli przy szko­
łach etatowych w Wojuiłowie z płacą 270 zł. 
i w Perechińsku z płacą 240 zł.

Kandydaci i kandydatki, mający uzdol­
nienie do szkół pospolitych mają swe podania 
zaopatrzone w potrzebne dowody, za pośredni­
ctwem tych Rad szkolnych, pod których są 
zwierzchnością, wnosić do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Kałuszu najdalej do 15 wrze­
śnia 1882.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Kałusz dnia 19 lipca 1882.

L. 5813/pr. (5006 2 - 3 )
Posada adjunkta sądowego w IX klasie 

rangi ze systemizowanemi poborami przy są­
dzie powiatowym w Mostach wielkich lub 
wrazie przeniesienia przy innym sądzie po­
wiatowym lub kolegialnym w Galicyi wscho­
dniej jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi­
sanej do 10 sierpnia 1882 do Prezydyum c.k. 
sądu krajowego we Lwowie. j
Z Prezydyum c k. wyższego 8ądu krajowego 

Lwów, 20 lipca 1882. j

L. 40803. (5042 2—3)
W celu nadania opróżnionego stypen- 

dyum z fundacyi śp. Więcławskiego w ro ­
cznej kwocie 150 zł. w. a. dla uczniów kra­
jowej szkoły rolniczej w Dublanach, lub in ­
nych podobnych zakładach gospodarczych, 
rozpisuje się niniejszem konkurs do 15 li­
stopada 1882

O to stypeudyum mogą się ubiegać tyl­
ko uczniowie narodowości polskiej i obrzą­
dku rzymsko-katolickiego, urodzeni w Galicyi.

Podania zaopatrzone w metrykę chrztu, 
świadectwa szkolne i świadectwo ubóstwa 
należycie uwierzytelnione, mają być wniesio­
ne przed upływem terminu konkursowego 
za pośrednictwem przełożonej Dyrekcyi 
szkolnej i c. k. Namiestnictwa do kuratoryi 
fundacyi śp Piotra Więcławskiego.

Z c k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 13 lipca 1882.

L. 15538. (4981 3— 3)
0. k Sąd krajowy Krakowski podaje 

| do publicznej wiadomości, iż celem zaspoko­
jenia zalegających na rzecz c. k. uprzyw. 
austr. Banku hipotecznego w Wiedniu rat 
pożyczkowych a mianowicie: raty w dniu 1 
listopada 1878, w kwocie 840 zł. z p ro­
centem zwłoki 6 prc. od 1 listopada 1878

j bieżącym i procentem 7 prc. od resz- 
tującego kapitału 18096 zł. 63 ct w. a. od 
1 maja 1879 do 31 marca 1880 w kwocie 
1161 zł. 20 ct. z procentem zwłoki 6 prc. 1 
od 15 kwietnia 1880, naieżytości od wyroku ! 
kosztów sporu 25 zł. 39 ct. kosztów egzeku- ! 
cyi 8 zł, 18 et 14 zł. i obecnie kosztów w 
kwocie 95 zł. 20 ct, w. a. przyznających się, 
odbędzie się w gmachu sądu krajowego w 
Krakowie na 1 piętrze w sali Nr. 7, publi- ! 
czna licytacyjna sprzedaż realności Nr. 36 
dz. III. w Krakowie położonej, do Franci- ! 
szka Tlachny należącej w dniach 26 paź- J 
dziernika i 23 listopada 1882, każdym ra- | 
zem o godzinie 10 rano pod następującemi , 
waruukami: j

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
cena szacunkowa 32813 zł. 50 ct. w. a ni­
żej której owa realność na powyższych ter­
minach sprzedaną nie będzie.

2. Wadyum ustanawia się na 3280 zł. 
w gotówce łub w papierach publicznych do 
papilarnej lokaeyi zdolnych

Od złożenia tego wadyum uwolnione 
są fundusze sk.-.rbu Państwa i temuż rówme 
fundusze.

3. Gdyby realność powyższa na powyż­
szych dwóch terminach nie była sprzedaną, 
ustanawia się termin w e. k. sądzie krajo­
wym do ułożenia zwalniających warunków ! 
licytacyjnych na dzień -30 listopada 1882 o 
godzinie 10 rano.

4 Akt oszacowania resztę waru oków 
licytacyjnych w tutejszo-sądowej Registratu­
rze przejrzane być mogą.

O ezern wszystkich wiadomych wie­
rzycieli do rąk własnych, tudziez masę Mi­
chała Trawi ńskiego, szpital gminny w Krze­
szowicach, masę Jana Spoadrowskiego, ma­
sę Magdaleny Motylowej i niewiadomych suk- 
cessorów Michała Garbarza, wierzycieli Onu­
frego Męcińskiego i tych wszystkich wierzy­
cieli, którzy po dniu 22 maja 1882, do hi­
poteki poinienionej realności wejdą, tudzież 
niewiadomych z miejea pobytu wierzycieli, 
którymby niniejsza uchwała iub inne dalsze 
egzekucy jne uch wały i rezolucje doręczone być 
nie mogły, oa ręce ustanowionego kuratora ad 
aetum adw. Dr. Schoena z substytucją adw. 
Dr. Kleina się zawiadomia.

Kraków, 14 lipca, 1882,

L. 5457. (5063 1—3)
O. k Sąd powiatowy Boryński uwia­

damia, że w celu zaspojenia wierzytelności
c. k. uprzyw. gali . Zakładu kredytów; go 
włościańskiego w ilości 100 zł. w. a. z ra  
pizedsięweźmie dnia 4 sierpnia 1882, o go­
dzinie lOtej przed południem egzekucyjną 
publiczną sprzedaż realności pod i. k. 46 w 
Tureczkach wyżnych pod warunkami oglo- 
szonemi edyktem z 20 lutego 188 i 1. 4941 
z tym dodatkiem, że realność ta za jaką bądź 
cenę sprzedaną zostanie, że wadyum wynosi 
10 zł. w, a , a cena kupna ratami może być 
spłaconą.

Borynia, dnia 31 grudnia 1881.

L. 1975 (5060 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi egzekucyjną publiczną sprze­
daż realności pod 1. k. 237 w Niepołomi­
cach położonej, własność tabularną Jana 
Migdała stanowiącej, celem zaspokojenia na­
leżącej się Kallmanowi Basserowi sumy dłu­
żnej 19 zł. 18 ct. w. a. z pn. w trzech ter­
minach licytacyjnych mianowicie: dnia 17
sierpnia, dnia 14 września i dnia 16 paź­
dziernika 1882, każdym razem o godzinie 
lOtej przedpołudniem z tern nadmienieniem, 
iż realność na tych terminach niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną nie będzie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
280 zł. Wadyum zaś 28 zł.

Wyciąg hipoteczny i protokół oszaco­
wania tej realności i resztę warunków licy­
tacyjnych przejrzeć można w registraturzs 

Niepołomice, d 15go maja 1882.

połowę ceny kupna, natenczas zaintabulowatn. 
zostaną wszelkie warunki licatacyi, mianowi­
cie zalegająca reszta ceny kupna w stanie 
biernym realności sprz danej, a ciężary z 
wyjątkiem ciężarów gruntowych przeniesione 
będą na cenę kupna.

8. Należytość od przeniesienia własno­
ści ponosi kupiciel.

9. Jeżeliby kupiciel nie dopełnił, w czem 
kolwieir bądź niniejszych warunków sprze­
daną zostanie realność nr jego koszt i n e 
bezpieczeństwo w jednym termini , a zakład 
jakoteż uiszczona juz może część ceny kupna 
przepadnie na rzecz wierzycieli hiootecznych.

10. Co do ciężarów i innych danin 
ciężących na sprzedać się mającej realno ści, 
odseła się mających chęć kupienia do c. k. 
urzędu podatkowego i do ksiąg gruntowych

11. Akt oszacowania i ekstrakt tabu­
larny przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w registraturze sądowej.

O. k. sąd powiatowy.
Husiatyn, dnia 30 czerwca 1882.

L 1971. (5057 1—3)
Dnia: 9go sierpnia i 6 września 1882, 

o 9 godzinie rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie celem ściągnięcia kwoty 300 zł. w.
a. z pn. licytacja realność' pod 1. k. 201 
w Kopyczyń ach własnej jak Tom. I pag. ■ 
141 n. 1 haer. Herza Kl ńnera na rzecz B e - . 
nisza Horowitza. Termin do ułożenia łatw iej-. 
szych warunków zostanie później wyznaczony, j 

Cena szacunkowa 1341 zł. w. a. za­
kład 135 zł. w. a Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli ustanowiono Felicyana Polań- j 
skiego, c. k. notaryusza w Kopyczyńcach.

Resztę warunków Lcytacyjnych, wy- ! 
ciąg tabularny i akt oszacowania m-żna j 
przejrzeć w tus. registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce, dnia 21 kwietnia 1882

L. 2302. (5056 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w BudzaDowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi 
Rachmiela Schutzmanna w kwocie 150 zł. 
z pn. i 16 zł. z pn. odbędzie się w tutej­
szym sądzie dnia 17 sierpnia, 19 września i 
19 października 1882 zawsze o godzinie 10 
z rana publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1 561 w Budzauowie położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, na 900 zł. 
ocenionej, spadkobierców Berła Reissa wła- 
sn j. Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na 
trzecim zaś terminie także niżej takowej sprze­
daną będzie Wadyum wynosi 90 zł. Bliższe 
warunki przejrzeć można w tusądowg regi­
straturze.

C. k. feąd powiatowy.
Budzanów dnia 30 czerwca 1882

Licytacye.
L. 16169. (5002 3 3)

O. k. sąd powiatowy w .Rossowie za­
wiadamia, że w sprawie Feiwla Theilera 
przeciw Hryckowi i Katarzynie Bojeczko o 
26 zł. zpn odbędzie się tu przymusowa sprze­
daż realności dłużniezej w Monasterzysku 
N. 188 położonej ciała tabularnego niesta­
nowiącej na 60 zł. oszacowanej dnia 10 
sierpnia, 7 września i 12 października 1882 
zawsze o godz. 10 rano z tern, że realność ta 
przy pierwszym terminie tylko za, cenę sza 
cunkową, w terminie ostatnim i niżej tej 
ceny.

Akt opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne mogą być w ts. regi­
straturze przejrzane.

Kossów, 28 grudnia 1882.

L. 7129. (4992 3 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności gal. 
akc. banku hipotecznego 74.241 zł. 25 ct.

L 4214. (5069 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Radłowie ogła­

sza, że na zaspokojenie wierzytelności Dą­
browskiego Towarzystwa zaliczkowego w 
kwocie 90 zł z pn. przedsięweźmie na dniu 
9 sierpnia 1882, 13 września 1882, 18 paź­
dziernika 1882 o godzinie 10 rano przymu­
sową sprzedaż realności pod L D. 24 w 
Mieehowieach wielkich, Józefa Nowaka wła­
snością będącej

CLną wywołania 518 zł. 40 et., a wa­
dyum 55 zł. w. a. wynosi.

Bliźs e warunki w tutejszo-sądowej re­
gistraturze w; godzinach urzędowych przej- 
przeć można,

Radłów, dnia 30 czerwca 188?.

L. 19944. _ (5072)
Celem ponownego obsadzenia opróżnio-. 

nej hurtownej spizedtźy tytoniu tudzież 
sprzedaży znaczków stemplowych i stemplo­
wanych blankietów^ wekslowych w Trembo­
wli, rozpisuje się mniejszem konkurencja za 
pomocą pisemnych ofert, które w zadatek 
200 zł. zaopatrzone mogą być wniesione do 
godziny 12tej w południe, dnia 7 sierpnia 
1882 w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbo 
wej w Tarnopolu.

Bliższe warunki licytacyi można przej­
rzeć tamże w zwykłych godzinach urzędo­
wych.

C. k. powfiatowa Dy,ekcya skarbu. 
Tarnopol, dnia 21 lipca 1882.

L. 1208. (5033 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Hnsiatynie czy 

ni wiadomo, że w sprawie wysokiego skarbu 
przeciw masie spadkowej po śp. Franciszku 
Stylerze o zapłacenie sumy 1917 zł. 44 ct. 
w. a odbędzie się publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 176 w Husiatynie położ nej pod 
ua-tępującemi warunkami :

1. Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 785 zł. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
j st do rąk komissyi licytacy nej złożyć jako 
zakład 78 zł. 50 ct. w. a. w gotowiznie lub 
w papie-ach państwowych lub w 1 stach za­
stawnych galicyjskiego kredytowego towa­
rzystwa według kursu dziennego, lub w ksią­
żeczkach galicyjskiej kasy oszczędności. Za 
kład ten przez najwięcej ofiarującego będzie 
zatrzymany, innym zaś wróconym

3. Najwięcej ofiarujący winien złożyć 
d-> sądu pierwszą połowę ceny kupna wli­
czając w tą zadatek złożony w przeciągu 30 
dni, drugą połowę zaś w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia przyjęcia aktu licy­
tacyjnego do wiadomości sądu.

• 4. Aż do zupełnego zapłacenia ceny
kupna kupiciel po 6 od sta od pozostałej u 
niego ceny kupna opłacać będzie.

5 Ciężary gruntowe i inne daniny i 
prawaona tej realność! ciążące ma kupiciel 
przyjąć bez wszelkiego wynadgrodzenia od 
dnia oblęcia nabytej realności w posiadanie, 
intabulowane ciężary zaś tylko w miarę ofia­
rowanej ceny kupna, wyjąwszy jeżeli by który 
z wierzycieli hipotecznych wzbraniał się 
przyjąć zapłatę przed prawnym lub umówio 
nym terminem wypowiedzenia.

6. Do sprzedaży tej realności w drodze 
publicznego przetargu ustanawia się termin 
na dz en 18 września i 24 października 1882 
każdym razem na godzinę 10 przed połud­
niem, przy których realm-ść ta tylko powy­
żej ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie. Na wypadek jeżeliby real­
ność ta przy terminach tych nie mogła być 
sprzedaną powyżej ceny szacunkowej lub przy 
ostatnim przynajmniej za cenę szacunkową, 
ustanawia się termin do ułożenia warunków 
ułatwiających na dzień 30go października 
1882 poczem realność ta na trzecim termi­
nie licytacyjnym za jakąkolwiekbądź cenę 
zawsze ale najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

7. Skoro kupiciel zapłaci całą cenę 
kupna lub wykaże się, że wierzycieli chcą u 
niego pozostawić swe wierzytelności wpro­
wadzi się jego na jego żądanie w fizyczne 
posiadanie nabytej realności, wyda się jemu 
dekret własności, wykreśli ciężary zabezpie­
czone i przeniesie się je na cenę kupna.

Jeżeliby tenże złożył tylko pierwszą

L. 14224. (5054 1— 3)
O. k sąd powiatowy miej. del. w Tar- 

nopuln ogłasza, iż na zaspokojenie w ien j-  
t lności Zakładu kredytowego włościańskiego 
267 zł 50 ct a. w. z pa. publiczna przy­
musowa sprzedaż realności n. 36 w Borkach 
wielkich, dłużników masy nieobjętej ś. p. 
Ohemy Studennej i Andrucha Ohudzy wła­
snej, dnia 14 sierpn a 18 września i i6  paź­
dziernika 1882 zawsze o godzinie 10 rano 
przedsięwziętą będzie, i że realność ta na 
trze,im terminie nawet poniżej ceny wywo­
ła n a  kwotę 700 zł. wynoszącej pozbytą zo­
stanie Wadyum wynosi 70 zł., resztę warun 
ków powziąć można w registraturze sądowej.

Tarnopol dnia 26 maja 1882.

L. 8508. (5059 1 - 8 )
W dniach 24 sierpnA, 2! września i 26 

października 1882 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym c. k. sądzie powiato­
wym przymusowa licytacyjna sprzedaż real­
ności Wasyla Hałuszki pod nr. 247/299 w 
Litym w powiecie Starostwa Drohobyckiego 
położonej, na zaspokojenie wierzytelności 
Kasy pożyczkowej powiatowej Drohobyckiej 
w kwocie 38 zł 59 ct Gena wywołania 216 
zł., wadyum 21 zł. 60 ct Na trzecim te r ­
minie nastąpi sprzedaż także n i 1 ej <e»y wy­
wołania. Bliższe warunki do przęjrzeuia w 
sądzie, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Karol Schmied.

Medenice dnia 21 grudnia 1881.

L. 8923. _ (5058 1— 8)
W dniach 24 sierpnia, 21 września i 26 

października 1882 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się % tutejszym sądiie pomiarowym przy­
musowa licytacyjna sprzedaż realności Jurka 
llczyszypa pod nr. 235/269 w Lity ni w po­
wiecie Starosiwa- Drohobyckiego położonej, 
na zaspokojenie resztującej wierzytelności 
Kusy pożyczkowej powiatowej Drohobyckiej 
w kwocie 44 zł. 91 ct. Cena wywołan a 4 :0  
z ł ,  wadyum 42 zł. Ni trzecim terminie na­
stąpi sprzedaż także niżej ceny wywołania.

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie, 
kuratorem niewiadomych wierzycieli jest K a­
rol Schmied.

Medenice dnia 31 grudnia 1881.

L 3266. (5068 1 - 3 )
Celem zapłacenia Towarzystwu zali z- 

kowemu w Łańcucie stowarzy-zeniu zareje- 
strowanem i z niegraniczoną poręką sumy 
240 zł- (z większej 300 zł pochodzącej) 
z pn przez Wawrzyńca Fleszara dłużnej 
odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym 
w Łańcucie dnia: 17 sierpnia, 14 września 
i 13 października 1882, każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności w Rakszawie położonej 1. w. h. 848 
objętej, Wawrzyńca Fleszara własnej.

Cenę wywołania stanowi suma 875 zł. 
w a wadyum wynosi 87 zł. 50 ct.

Na pierwszych dwóch terminach zo­
stanie sprzedaną pomieuiona realność tylko 
powyżej ceny szacunkowej, na trzecim ter­
minie także i niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków, tudzież akt oszaco­
wania przejrzeć można w registraturze są­
dowej O. k. sąd powiatowy

Łańcut, dnia 1 czerwca 1882.
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Licytacye.
L. 12548. (§018 2—3)

W sprawie egzekucyjnej Izraela Fri 
schera przeciw Leonowi Kocołowi o 575 zł. 
zpn. odbędzie się w budynku sądowym w 
dniu 24 sierpnia 1882 o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzeda!,.

a) połowy posiadłości w Czyżówce pod
wyk. hip 43.

b) 2/4 części posiadłości pod wyk. hip.
8 tamże i

c) V4 części posiadłości pod wyk. hip. 
50 t&mźo

Każda z tych posiadłości będzie osob 
no sprzedaną. Cena szacunkowa posiadłości 
pod a) wynosi 57 zł., wadyum 6 zł., pod b) 
395 zł,, wadyum 40 z ł ,  pod c) 20 zł., wa­
dyum 2 zł.

Warunki, akt oszacowania i wyciągi
hipoteczne w sądzie do przejrzenia.

0. k. sąd powiatowy.
C h rzan ó w , dnia 30 stycznia 1882.

L. 1802. (5019 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Jaworowie o- 

głasza, że w dniach 2 sierpnia, 5 września 
i 11 października 1882 o godzinie 9 rano 
przymusową publiczną sprzedaż realności pod 
lk. 784 na inałem przedmieściu w Jaworowie 
Jana Karnety własnej, na zaspokojenie wie­
rzytelności Józefa Haberkorna 4 zł. zpn.
przedsięweźmie.

Cena wywołania 180 zł, wadyum 18 zł.
Gdyby realność ta  w powyższych trzech 

term inach za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną być nie mogła, natenczas wyzna­
cza się do ułożenia warunków ułatw iających 
term in na dzień 11 października 1882 o go­
dzinie 3 po południu.

Protokół zastawniczego opisania i b li­
ższe warunki przejrzeć można w registraturze 
tutejszej.

Kuratorem  dla niewiadom ych wierzy­
cieli ustanowiono p. Ferdynanda Krischkiego
w Jaworowie.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, 23 marca 1882.

L. 2773. (5022 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza, że celem ściągnięcia na rzecz gai. 
Zakładu kredyt, ziemskiego w Krakowie 
dłużnej sumy 300 zł. w a. zpn. przedsię­
weźmie w sądzie tutejszym w dniach 31 lipca, 
11 września i 20 października 1882 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem sprze­
daż realności Hryca Drahusa w Wołłuszowie 
pod lk. 91 star. 23 nov. rep. 3. b. położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
780 zł w. a., wadyum zaś i0°/o takowej. 
Resztę warunków tudzież akt opisania można
przejrzeć w sądzie.

0. k. sąd powiatowy.
Rymanów, dnia 30 czerwca 1.882

L. 12598. 1.5031 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

wiadomo czyni, że celem ściągnięcia pretan- 
syi Dmytra Leśków 110 zł w. a. zpn. od­
będzie się w sądzie tutejszym w dniach 14 
sierpnia, 14 września i 16 października 1882
0 godz. 10 r a n o  egzekucyjna publiczna sprze­
daż szybu Nr. 4096 w Borysławiu położonego, 
dłużnika Benjamina Kram m era własnego.

Na pierwszych dwóch terminach Zo­
s in i e  szyb ten tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, przy trzecim zaś i poniżej ceny
wywołania sprzedanym.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 400 zł. w. a., wadyum wynosi 40
zł. w. a.

Drohobycz, 5 lipca 1882.

L. 2772 (5021 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza, że celem ściągnienia na rzecz Dy- 
rekcyi e. k. uprzyw galic. Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie dłużnego ka­
pitału 400 zł. w. a. zpn. w tusądowem za­
budowaniu w dniach 31 lipea, 11 września
1 19 października 1882 każdym razem o 10 
godzinie przed południem przedsięweźmie 
sprzedaż realności dłużnik» Iwr.na Pohrebec- 
kiego w Wisłoczku pod lk. 29 subrep. 107 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa wynosi 800 zł., zaś 
wadyum 10 prc. takoweń

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
przejrzeć raażna w ts. registraturze. 

Rymanów, dnia 26 czerwca 1882.

L. 5452. - (5043 2— 3)
O- k. sąd powiatowy w Boryni uwia­

damia odnośnie do edyktu z dnia 20 lutego 
1881 1 4o8 /, ze na zaspokojenie wierzytel­
ności c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego 150 zł. a. w. z pn w drodze 
publiczne] przymusowej licyt eyi w dniu 4 
sierpnia 1882 o godzinie l i  rano realność 
Oleksy Ba-binca pod 1. k. 8 w Butelce wyźnei 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie że w a­
dyum wynosi 5 procent ceny wywołania, a 
cena kupna ratami spłacona być może. ’ 

Borynia dnia 31 grudnia 1881

L. 5453. (5044 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Boryni uwia­

damia, że w sprawie c. k. uprz. gal. Zakła­
du kredytowego włościańskiego przeciw An­
nie, Katarzynie, Stanisławowi, Oleksie i l i ­
kowi Fediusz om o 200 zł. a w. zpn. przed­
sięweźmie dnia 4 sierpnia 1882 o godzinie 
10 rano publiczną licytację realności pod 1. 
k 14 w Tureczkach niżu pod warunkami 
ogłoszonemu edyktem z dnia 12 stycznia 1881
1. 4939 z dodatkiem, że realność ta za jaką 
bądź cenę sprzedaną zostanie, że wadyum 
wynosi 5 procent ceny wywołania a cena 
kupna ratami spłaconą być może.

Boryn a dnia 31 grudnia 1881.

L. 543. (5045 2— 3)
W dniu 4 sierpnia 1882 o godzinie 11 

przed południem przedsięwziętą zostanie w 
tym sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. k. 91 w Siankach i 74 w Jaworowie 
położonych, do Wolfa Brenera należących, na 
zaspokojenie wierzytelności c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w ilości 
640 zł. 56 ct. a w. z pn.

Cena wywołania 1200 z ł , wadyum 5 
procent. Realności te nawet niżej ceny sza­
cunkowej, za jakąbądź cenę sprzedane zosta­
ną. Resztę warunków przejrzeć można w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Borynia dnia 14 lutego 1882.

L. 3648. (5004 3—3)
C. k. sąd powiat, w Zaleszczykach u- 

wiadamia, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Rozalii Pohoreckiej w kwocie 525 zł. zpn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 11 
sierpnia i 15 września 1882 zawsze o godz. 
10 rano publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod lk. 136 w Mysz­
kowie położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej egzekutaProcia Ostafijezuka własnej; 
cena szacunkowa i cena wywołania wynosi 
462 zł- Wadyum 46 zł. 20 ct.

Na terminach tych nie zostanie real­
ność ta niżej ceny szacunkowej sprzedaną, a 
gdyby takiej c en y 'n ie  osiągnięto, to wyzna­
cza się do ułożenia warunków ułatwiających 
termin na dzień 19 października 1882.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania można wraz z resztą warunków w 
ts. registraturze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. notaryusza Grossa w Za­
leszczykach.

0. k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki, dnia 7 czerwca 1882.

L 4370. (5017 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniu 7 września i 12 paź­
dziernika 1882 o godzinie 10 przed połu­
dniem ceiem zaspokojenia wierzytelności Ma- 
ryanny Koziołkowej w ilości 100 zł. z przy- 
należytośeiami przymusowa sprzedaż realno­
ści pod n. 255 w Kozach w powiecie Bial­
skim położonej, Jakóba Holerka własnością 
będącej. Cenę wywołania stanowi kwota 160 
zł., poniżej której realność ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie. Wadyum 
wynosi 30 zł.

Resztę warunków iicytacyi i akt osza­
cowania można przejrzeć lub odpisać w re­
gistraturze sądowej.

K uratorem niew iadom ych wierzycieli, oraz 
tych wierzycieli, którzyby rezolucyi dozwa­
lającej Iicytacyi przed pierwszym  term inem  
nie otrzymali ustanowiony adwokat tutejszy 
dr. Ehrler.

W Białej dnia 1 czerwca 1882,

Księgi gruntowe.
L. 273/k.h. (5064)

0. k. komisya hipoteczna uwiadamia, 
iż złożone do powszechnego przejrzenia w 
Sądzie powiatowym w Tuchomie arkusze po- 
sianania i inne akta służyć mające do zało­
żenia księgi hipotecznej dla gminy katastral­
nej *Uniszowa“.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w Sądzie 
powiatowym w Tuchowie lub przed komisa­
rzem hipotecznym do dnia 31 lipca 1882, na 
którym dalsze dochodzmia miejscowe prowa­
dzone będą.

Tuchów, dnia 23 lipca 1882 r.

L. 3425. (4953 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Dobromilu, o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Feiwia Latke przeciw Jackowi Strzeleckiemu 
w kwocie 20 zł. 50 ct. w dniach 11 sierp­
nia, 15 września i 13 października 1882 pu­
bliczna sprzedaż realn ści wedle wykazu hip. 
13 n. Posadzie rybotyckiej położonej każdego 
razu o lOej gooz. rano w kancelaryi tut. 
sądu z ceną wywołania 600 zł. a zakładem 
60 złr. przeprowadzoną będzie. Tylko na 
trzecim terminie nastąpi sprzedaż poniżej 
ceny szacunkowej. Nabywca obowiązanym 
będzie połowę ceny kupna zaraz po iicytacyi 
złożyć.

Resztę warunków wolno w tut. sąd. 
registraturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An­
toniego Richtera z Dobromiia.

Dobiomil, 25 czerwca 1882.

L. 795. (4954 3—3)
G. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 31 sierpnia 1882 o godz. 10 przedpo­
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie 
tylko w jednym terminie za jakąkolwiek 
bądź cenę publiczna licytacyjna sprzedaż 1je 
części realności pod lk 30 w Tekuczy poło­
żonej i należących do niej gruntów pod Nr 
top. 85 i 30 nr. sub rep. 18 nr top 26/28
1 156/192 nr. top. 851/1775, 1776, 41/43 
93/115, 185/226 i 356/474 ze spadku śp. He­
leny Andruchow.cz przez głowę śp. Teodora 
Andruehowicza na córkę jego Pa Ginę An- 
druchowicz przypadłej a dotąd ut. Dom. tom 
VI pag. 101, 102, i 03 nr. 76 pag. 104 n. 
77 pag. 1J0 n. 80 na imię śp. Heleny Au- 
druchowicz intabulowanej w protokole oce­
nienia z 4 kwietnia 1872 na 300 zł. ocenio­
nej a właściwie po doliczeniu wartości 1/6 
części ogrodka pod Nr. sub rep 18 top. 26/28 
w obszarze 1463 kwadrat, sążni m ylne w 
protokole powyższym opuszczonego w kwocie
2 zł. razem więc wartości 302 zł a. w. na 
zaspokojenie zaległej płacy po śp. Teodorze 
Andruchowiczu w kwocie 46 zł. 95 ct. a. w. 
zpn. na rzecz e. k. Prokurat ryi imieniem 
Wysokiego Skarbu.

Cena szacunkowa wynosi 300 zł a 
względnie 302 zł. Zakład 30 zł.

Kuratorem dla wszystkich niewiado 
mych z życia i miejsca pobytu wierzycieli, 
którzy po 24 lipca 1881 wpis na 1/6 części 
tej"realności uzyskali, tudzież wszystkich tych, 
którymby ta uchwała z jakiejkolwiek bądź 
przyczyny przed terminem doręcz ną być nie 
mogła, ustanowiono Grzegorza Jasińskiego z 
Peczeniżyna.

Peczeniżyn, dnia 19 kwietnia 1882.

L 3685. (5065)
Arkusze posiadania w formie wykazów 

hipotecznych ułożone i inne akty dotyczące 
założenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Bystrej przeglądać można do 4 
sierpnia 1882, którego w razie potrzeby, dal­
sze dochodzenia prowadzone będą.

Komisarz hipoteczny przy cesarsko-kró­
lewskim Sądzie powiatowym w Żywcu urzę­
dujący

Żywiec 22 lipca 1882.
Józef Wilusz

c. k. adjunkt sądu powiatowego

L. 54/kg. (5050)
O k komisya hipoteczna zawiadamia 

iż wyłożyła do powszeehneg > przejrzenia ar­
kusze posiadania i inne akta służyć mające 
do założenia księgi gruntowej dla gminy 
Trzemesna.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do dnia 
1 sierpnia 1882 na którym dalsze dochodze­
nia w razie potrzeby prowadzone będą. 

Tarnów dnia 19 lipca 1882.

L. 53. (5051)
0. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

że dochodzenia celem założenia księgi grun­
towej dla gmiuy Janowice 28 lipca 1882 
rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zbada- 
daniu stosunków własności i posiadania mo­
że się zgłosić i wszystko przytoczyć co dla 
wyjaśnienia lab ochrony swych praw za 
stosowne uzna

Tarnów duia 19 lipca 1882.

L. 9202. (4830 2 — 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekty nowych 
wykazów tabularnych dla posiadłości w ta- 
buli krajowej Lwowskiej zapi-anych pod naz­
wami labularneini:
I W okręgu sądu krajowego w Krakowie: 

Sors Kobyiec Dom. 74 pag. 135, Bo­
rowiecka i Sors Kobyiec Doro. 18 pag 341 
„Studzieniska11, w gminie katastralnej Kobyiec 
- -  okręgu sądu powiatowego w Wiśniczu ;

Węglówka Dom. 23 pag. 191 i Wę- 
glówka Dom. 115 pag. 328 w gminie kata­
stralnej Węglówka — okręgu sądu powiato­
wego w Dobczyeach;
II. W okręgu sądu obwodowego w Nowym

Sączu:
Czarny Potok w gminie katastralnej 

Stary Potok — okręgu sądu powiatowego w 
Starym Sączu;
III. W okręgu sądu obwodowego w Wado­

wicach:
Kęty w gminie katastralnej Kęty — 

okręgu sądu powiatowego w Kętach ;
IV. W  okręgu sądu obwodowego w Rze­

szowie:
Wolica ad Mikulice w gminie kata­

stralnej Wolica;
Maćkówka ad ordynacja Przeworska w 

gminie katastralnej Maćkowka,
Chałupki (do ordymcyi Łańcuckiej) w 

gminie katastralnej Chałupki — okręgu sądu 
powiatowego w Przeworsku ;

1. Tryńcza, 2. Wulka małkowa, 3. Wul-

ka ogryzkowa, w gminie katastralnej Tryńcza 
z miejscowościami Wólka małkowska i 
Wólka cgryzko*a — okręgu sądu powiato­
wego w Przeworsku, w części także w obrę­
bie gminy katastralnej Chodaezów — okręgu 
sądu powiatowego w Leżajsku;

Orzechów Dom 71 pag. 309 w obrębie 
gminy katastralnej Orzechów a w części 
także w gminach katastralnych Zalesie i 
P n iów ;

1 Turbia, 2. Wola Turebska ad Turbia
3. Obojna ad Turbia, w gminie katastralnej 
Turbia — okręgu sądu powiatowego w Roz­
wadowie;

Babica w gminie katastralnej Babica 
— okręgu sądu powiatowego miejsko-deiego- 
wenego w Rzeszowie ;

Wyrzne albo Wyrżnie ad Czudec i 
Piekarówka w obrębie gmiuy katastralnej 
Wyrzne a w części także w obrębie gminy 
katastralnej Połomia — okręgu sądu powia­
towego w Strzyżowie i w obrębie gminy 
katastralnej Babica — okręgu sądu powia­
towego miejsko-delegowanego w Rzeszowie ;

1. Tyczyn, 2. Propinacyja Tyczyńska,
3. Grunta w Tyczynie zwane Prebenda św. 
Krzyża, 4. Część względnie grunt Tyczyna 
Prebenda św. Krzyża zwany, w gminie ka­
tastralnej Tyczyn — okręgu sądu powiato­
wego w Tyczynie;

Kolbuszów górny i Mroczkówka ad 
Kolbuszów górny w gminie katastralnej Kol­
buszowa górna — okręgu sądu powiatowego 
w Kolbuszowy;

Miechocin (ad tractum Dzików) w gmi­
nie katastralnej Miechocin — okręgu sądu 
powiatowego w Tarnobrzegu;

1 Zaborów vel Zaborowice ad Czudec,
2. Glinik Gharzewski i 3 Glinik ad Czudec 
w gminie katastralnej Zaborów z miejsco­
wością Glinik okręgu sądu powiatowego w 
Strzyżowie;

Giedlarowa vel Gillsrowa ad Leżajsk w 
gminie katastralnej Giedlarowa — ękręgu 
sądu powiatowego w Leżajsku ; 
położonych według ustawy krajowej z 20 
marca 1874, 1 29 Dz. ust kraj. wygotowane 
za wykazy tych posiadłośći tabularnych po­
czynając od dnia 15 Jipca 1882 uważane 
będą, a o l  tegoż dnia wolno takowe prze­
glądać w dotyczącym sądzie kollegialDym a 
mianowicie wymiecione pod I w sądzie kra 
jowym w Krakowie, pod II  w sądzie obwu- 
dowym w Nowym Sączu, pod III w sądzie 
obwodowym w Wadowicach, pod IV w są­
dzie obwodowym w Rzeszowie, jak również 
że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
to własności, czy zastawu, czyjakiebąaź inne 
prawo hipoteczne odnoszące się do nierucho­
mości wykazami tabularnemi ob.iętej, jedynie 
przez wpisanie do tych wykazów może być 
nabyte, ograniczone, przeniesionelub wy­
kreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3 
ustawy z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 d. p p. 
postępowanie celem ustalenia powyżej wymie­
nionemu wykazami tabularnemi,

G. Jr. sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tyeh nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomość1 lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jakibądź inny sposób 
nastąpić miała,

b) wszystkich, którzybj już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
wykazy lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a już przy założe­
niu nowych wykazów tabularnych tamże wpi­
sane nie zostały, aby z temi prawami zgłosili się 
do dotyczącego Sądu kollegialnego a mianowi­
cie co do wykazów tabularnych ad I do są­
du krajowego w Krakowie, co do wykazów 
tabularnych ad II do sądu obwodowego w 
Nowym Sączu, co do wykazów tabularnych 
ad III  do sądu obwodowego w Wadowicach, 
co do wykazów tabularnych ad IV do sądu 
obwodowego w Rzeszowie, najdalej do daia 
31 sierpnia 1883, gdyż prawnym skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się ma­
jącej pretensyi przeciw osobom, które prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów w nowych 
wykazach tabularnych zamieszczonych n ie­
zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się że, termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go do 
pierwotnego stanu przywróconym, a od obo­
wiązku zgłoszenia się w tym terminie z po- 
mienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejsze księ­
gi tabuli krajów ej, w miejsce których nowe 
wykazy tabularne wstępują, było wiadome z 
jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem 
dochodzenia w skutek podania lub skargi 
przed sąd wniesionej.

Kraków dnia 31 maja 1882.

Gauta Lwowska Nr, 168 * dnia 25 lipca 1882.



L. 16261. (4975 {~ 3j ,
0. k. wyższy sąd krajowy podaje do wiadomości że projekt nowych ksiąg gruntowy ca 

według us ft^y z 20 marca 1874 Nr. 29 Dz ust. kraj. wygotowany dla następujących 
posiadłości tabularnych i gminnych od dnia Igo wiześnia 1882 za nową ksęgę gruntową 
uważanym być ma.

I. Dla majętności tabularnych:

p o ł o i  o n a
* u „O M55 ^« an «h-5 >-

M a j ę t n o ś ć  t a b u l a r n a
w gminie katastralnej w okręgu e. k. 

sądu powiatów.

1 B r a t k o w i c e ................................................... Bratkowice Gródku.
2 O u n i ó w ................................................... Cuniów i Gródek 

miasto
3 Kro wica, także E>owica sama i Krowica 

lasowa zwana . . . .
Krowii a sama i Kro­

wi ca lasowa z miej­
scowością Bobla

4 Szczutków . . . . . . Szczutków
5
6

Miodów z miejsc. Autoniki
Kolonia Burgau . . . . .

Młodów z miejsc. An- 
toniki i kol. Burgau Lubaczowie.

7 Załuże . . . . . . Załuże
8
9

10
11

Opaka ...................................................
Eelssndorf kolonia . . . .  
Ruda szczutkówska . . . .  
Ż u k i ............................................................

Opaka z kolon. Fel- 
sendoif

18 Ż u b r z a .................................................. Żubrza.
we Lwowie S. 

11 m. dei.
13 B i ł o h o r s z e z e ........................................ Biłohorszeze czyi; 

Biłohorszcz z miejsc 
Bogd&nówka

14 Z i m n o w ó d t a ........................................ Zimnowódka
15 Basiówka . . . . . . Basiówka m. dei. S. 11
16
17
18 
19

Skmłów w i e l k i ........................................
D ą b r o w a ..................................................
Skarezyzna . . . . . .
Błonie ..................................................

Skniłów

we Lwowie, 

m. del Sek. 11
20
21

S o k o l n i k i ..................................................
Sokolniki część . . . . .

Sokolniki i Malicz 
kowice

we Lwowie 
Szczercu.

22
23

Sołonba wieha . . . 
S łonka mała . . . . . Sołonka wielkai mała

m. del. S. 11 
we Lwowie.

24 Kulawa . . . . . . Kulawa
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37

Kupiczwola I . . . .
Kupiezwola I I .........................................
L e ś n i c z ó w k a .........................................
za Rzeką ...................................................
Podrzecze . . . . . .
Dobrołowce . . . . .
Ma-i rnia . . . . . .
Zdeszowice . . . . . .
Berezdki . . . .
Zdiry ...................................................
Swiebodow szczyzna . . . .
Obłóźki i ...................................................
K a r c z e m k a ...................................................

Kupiczwola w Mostach 
wielkich.

38 S t r z e m i o n ................................................... SGzemień
39
40

Ruda Krechowska . . . .  
C h a m y ...................................................

Ruda krechowska 
z miejsc. Chamy w Żółkwi.

41 P i ł y ............................................................. Piły
42 Obom akówka . . . . . Chom akówka
43 Z a h a j p o l ................................................... w Z--ha;pol i Gwo­

ździe- stary
44 Ohwaliboga . . . . . Chwali boga

Gwoźdzcu.45 Gwoździee stary i Podstaje . Gwoździec stary 
i Podstaje

46 Nazurna . . . . . . Nazurna
47 Ostapkowce . . . . . Ostap*owce i
48 Cza-howa . . . . . . Czechowa
49 Babin . . . . . . . Babin Kossowie
50 Wierzbna . . . . . . Wierzbna Jarosławiu.
51 Wulka żmijo w ska (ad Wielkie oczy) Wulka zmijowsks Kralów cu.
52 Sbolin (ad Wielkie oczy) Skolin
53 Krościenko wyżnę . . . . Krościenko wyżnę Krośnie.
54 Niżankowice czyli Krasnopol z folwar­

kiem Wyhadów . . . . Niżankowice
Niżankowi-

cach55 Knażyce . . . . . . Kniażyce
56
57

Witoszyuce vel Wituszyńce ad Kniażyce 
Wituszyńce Kruhel biskupi . Wituszyńce

58
59

Cisowa (sd Oiszany) . . . .  
Cisowa kolonia (ad Oiszany) Cisowa

m. del. w Prze­
myślu.60 Chołowice . . . . . . Chołowice

61 Oiszany . . . . . . Oiszany
62 Wola krzywiscka . . . . Wola krzywiecka
63 Ta p i n ............................................................. Taj i ii i Rokietnica Radymnie J a ­

rosławiu.
64 Lisznia . . . . . . Lisznia Sanoku.
65 Łodzina . . . . . . Łodzina

w Sanoku.
66 Dębna . . . . . . Dębna
67 Mansst-erzec swa Dniestrzyk (medietasj 

ad Wołoszeza . . . . . Manasterzec
68 Terszaków itres sortes) ad Wołoszcza Terszaków
69 Podolce ad Bohoi<ft . . . . Podolce
70 Hołodówka ad Poborcę Hołodówka
71 Koniuszki królewskie . . . . Koniuszki król.
72 Koniuszki tuligłownkie ad Tuligłowy Koniuszki tuligłow- 

skie z miejsc. Kru- 
kawiec w Komarnie.

73 Podzwierzyniec veL Podzwiernice (ad Ko- 
niarno ^

Podzwierzyniee 
z miejsc. Hołodówka 
i Grabownia

74 Nowa wieś z Swiniuszą (sd Komarno) Nowa wieś z miejsc. 
Jasionów, Mie-lni 
c.?e, Piły. Pcddoliny 
i Swiniusza

75 Tatarynów (aó  Komarno) Tatarynów

Li
cz

ba
po

rz
ąd

ko
w

a

M a j ę t n o ś ć  t a b u l a r n a
P O ł 0 ż o n a

w gminie katastralnej w okręgu c. k 
sądu powiatow

76 Krupsko ad Rozdół . . . . Krupsko
77 Kijowce pod nomenklaturą ,_Kijowiec“ . Kij owiec w Mikołajowie
78 Kijowiec c z ę ś ć ........................................ '
79 S prym a ..................................................
80 Część lasu „Spryma“ zwanego Sprynia
81 Spryaia podolska . . . .
82 Czerchawa . . . . . .
83 Część a względnie las w Ozerchawie Czerchawa
84 Młyn i 205D0 grunta z dobr Ozerehaw a 

w y d z i e l o n a ........................................
m i ej. del. 

w
85 Grunta w objętości 10 morgów 1272D0 

z dóbr Czerchawa wydzielono .
Czerchawa Samborze

86 Humieuiee przyl. do dóbr Czaple . Humieniec z miejsc
87 Pawłówka Pawłówka

88 C z a p l e ................................................... Czaple i Humieniec
89 Z w ó r ................................................... Zwór
90 Dzieduszyee wielkie Dzieduszyee wielkie

w Stryju
91 B r i g i d a u ........................................ Brigidau
92 Stare Bohorodczany Star9 Bohorodczany

w Bohorodeza- 
nach93 Chm ie lów ka.................................................. Chmielówka

94 H l e b ó w k a .................................................. Hlebówka
95 K u r d w a n ó w k a ......................................... Kurdwanówka
96 Z y ż n o m i r z ......................................... Zyżnomirz i Soroki w Buczaczu
97 Z h i b r o d y .................................................. Znibrody
98
99

Z a ł u k i e w ..................................................
Załukiew Nielepiec . . . .

Załukiew z przysmł. 
Załukiew7, Nielepiec 
i St. Stanisław

w Haliczu
100 Kryłoś z przysiółkiem Podgrodzie Kryłoś z przysiół. 

Podgrodzie
101 Ostrów . . . . . . Ostrów
102 Drohomirczany Drohomirczany miej. del. w Sta­

nisławowie
103 Delawa i Budzyń . . . . . D-lawa i Budzyń

w Tłumaczu
104 Przy było w .................................................. Przy bytów

105 Hłuboezek vel. Głemr oczek Głemboczek w Borszczowie
106 Soroka . Soroka w Grzymałowie
107 B ia ło s k o rk a ................................................... Białoskorka i Gra­

bowiec w Mikulińcach
108 Bogdan 6 w k a ........................................ Bogdanówka w Nowem siole

109 Czernieehów . . . . . Czernieehów i Oba- 
rzańee miej. del.

110 Plcszkowce . . . . . . Pleszko-- ce W
Tarnopolu

111 H o r o d y s z c z e ......................................... Horodyszc. e

112 Ostrowczyk . . . . Ostrowczyk

113 Warwaryrice . . . . Warwaryńce w Trembowli
114
115

Strussów miasto . . . .  
Darachówka

Strussów

116 B-rteszów . Berteszów, Dziewię- 
tuiki

117 Dziewiętniki . . . . Dziewiętniki

118 E r n s t d o r f .................................................. Łany z kolonią 
Ernstdof

w  Bóbrce

119 Bobrka ............................................................ Bobrka z miejsc. 
Szpilczyna

T2(T Baranówka . . . . . . Barai:ówka w Brzeżanach

121 PodszumJańce . . . . PodszmuLńee
w Bursztynie

122“ Lipica dolna . . . . . Lipica dolna

123
124

Laserówka . . . . . .
Ostapkowee . . . . . .

Bauerów ka z miejsc 
Ostapkowce w Busku

125 Glinno . . . . . Giiuna

126 Budyłów . . . . Budyłów w Kozo w ej
127 Ceni ó w ............................................................. Cemów z kolonią 

Olesin

128
129

Czeremosznia
Czeremosznia część . . . . Czeremosznia

130
131

Jasionów .
Zarków . . . .

Jasionów z miejsc. 
Zarków

132 U s z n i a ............................................................. Usznia
133
134

Podhorce . . . . . .
Hucisko ad Podhorce .

Podhorce z miejsc. 
Hucisko oleskie

135 Kobyle . . . . Bołożynów z miejsc. 
Kobyle i przysiółk. 
Bortniki i Kuliki

w Olesku

136 Sokołówka • ' Sokołówka z miejsco­
wościami Grabina 
Ryzany i Sokół

137 Przewłoezna . . . . . Przewłoezna z miej. 
Lasowy

138 Kadłub i ska . . . . Kadłubiska
139 Zasl&wcze . . . . Zastawcze
140 Sendne Seredne
141 Kamienna góra . . . . Kamienna góra w Podhajcach
142 J&błonówka . . . . Jabłonówka
143 Zawałów' miasto . . . . . Zawałów miasteczko
J44
145

Klesz-.-zówua . . . . . .
Giuuta we wsi Kleszczowa . Kieszczówna w  Rohatynie

146 Sł&WOil Sławna i 
Płuhów

w  Zborowie 
miej. del. w  
Złoczowie

147
148

Mszana . . .  . 
Żukowie . . . . . .

Mszana* Zukowcami
w Zborowie

149 Kai n o ............................................................. Kalue
150 Sassów . . . . . . Sassów i 

Usznia
miej del. w 

Złoczowie 
w Olesku
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II. Dla posiadłości w gminach katastralnych:

1. Bratkowice
2. Guniów podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w Gródku.
3. Krowica lasowa
4. Szczutków podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w Lubaczowie.
5. Młodów z miejsc. Antoniki i kolon. 

B urgau
6. Załuże
7 Opaka z kolonią Felsendorf podle­

gających c k. sądowi powiatowemu w Lu­
baczowie.

8 Z u brza
9̂  Biłohorszcze z miejsc. Bogdanówka
10. Zimnawódka
11. Basiówka
12. Skniłów
13. Sokolniki
14. Sołonka wielka i mała podlegają­

cych c. k. sądowi powiatowemu m. d. S. II 
we Lwowie.

15. Kulawa
16. Kupiezwola
17. Strzem ień podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w Mostach wielkich.
18. Ruda krechowska z miejsc Chamy
19. Piły podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w Żółkwi.
20. Ohomiakówka
21. Zahajpol
22. Ohwaliboga
28 Gwozdziec stary i Podstaje
24. Nazurna
25. Ostapkowce z przysiółkiem Cze­

chowa podlegających c. k sądowi powiato­
wemu w Gwożdzcu.

26. Babin podlegających c. k. sądowi 
powiatowemu w Rossowie.

27. Wierzbna podlegających c. k. są­
dowi powiatowemu w Jarosławiu.

28. Wulka żmijowska
29. Skolin podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w Krakowcu.
30. Krościenko wyżmę podlegających 

e. k. sądowi powiatowemu w Krośnie.
31. Kniażyee
32. W ituszyńce podlegających c. k. s ą ­

dowi pow iatowem u w Niżanl owicach.
33. Cisowa podlegających e. k. sądowi 

pow iatowem u ni d. w Przem yślu .
34. Chołowiee
35. Olszany
36. Wola krzywiecka podlegających c. k. 

sądowi powiatowemu m. del. w 1 rzemyslu.
37. Lisznia
38. Łodzina
39. Dębna podlegającyi h c. k. sądowi po­

wiatowemu w Sanoku.
40. Manasterzee
41. Terszaków
42. Podolce
43. Hołodówka
44. Koniusz! i królewsknie
45. Koniuszki tuligłowskie z miejseow.

K rukaw iec . .
46. Podzwierzyniec z miejsc. Hoło-

dówka i Grabu wma
47. Nowa wieś z miejseow. Jasionow, 

Mielnicze, Piły, Poddoiiny i Swiniusza.
48. Tatarynow podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w Komarnie.
49. Krupsko
50. Kijowiec podlegających c. k- sądo­

wi powiatowemu w Mikołajowie.
51. Sprynia
52 Czerehawa
53. Humieniec z miejsc. P aw łó w k a
54. Czaple
55. Zwór podlegających c. k. sądow i 

powiatowemu m. del. w Samborze.
56. Dzieduszyce wielkie
57. Brigidau podlegających c. k. sądo­

wi powiatowemu w Stryju.
58. Stare Bohorodczany
59. Ohmielówka
60. Hlebówka podlegających c. k, sądo­

wi powiatowemu w Bohorod zanach.
61. Kurdwanówka podlegających c.k. są­

dowi powiatowemu w Buczaczu.
62. Zyżnomirz
63. Źnibrody podlegających c. k sądo­

wi powiatowemu w Buczaczu.
64. Załukiew z przyl. Sty Stanisław'
65. Kryłoś z przyległ. Podgrodzie
66. Ostrów podlegających c k. sądowi 

powiatowemu w Haliczu.
67. Delawa - Budzyń
68. Przybyłów p idlegających <\ k. są­

dowi powiatowemu w Tłumaczu.
69. Głemboczek podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w Borszczowie.
70. Soroka podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w Grzymałowie.
71. Białoskórka podlegających c. k są­

dowi powiatowemu w Miiiulihcach.
72. Bogdanówka podlegających c. k. są ­

dowi powiatowemu w Nowem siole.
73. Czeruiechów
74. Pleszkowce
75. Horodyszeze podlegających c. k. są­

dowi pow iatow em u m. del w Tarnopolu.
76. Ostrowczyk
77. Warwaryńce
78. Strussów podlegających c. k. sądo­

wi powiatowemu w Trembowli.
79. Dziewiętniki

80. Bóbrka z miejseow. Szpilezyna po­
dlegających ck. sądowi powiatowemu wBóbree.

81. Baranówka podlegających c. k. są­
dowi powiatowemu w Brzbżanaeh.

82. Podszumlańce
83. Lipica doi aa podlegających c k. są­

dowi powiatowemu w Bursztynie.
84. 1 anerówka z miejseow Ost ipkowce 

podlegających c. k. sądowi powiatowemu w 
Busku.

85. Glinna
86. B dyłów
87. Ouniów z kolonią Oles-in podlega­

jących c. k. sądowi powiatowemu w Kozowej.
88. Ozeremoszma
89. Jasionów z miejsc Żarków podle­

gających c. k. sądowi powiatowemu w Olesku.
90. Usznia
91. Podhorce z miejs. Hucisko Oleskie
92. Sokołówka z miejs. Grabina, Ryza- 

ny i Sokół
93. Przewłoczna z miejs. Lasowy, wraz 

z częściami składowemi w gminach kata­
stralnych Bołożynów z Kobylem i Sokołówka

94. Kadłubiska, podlegających c. k̂  są­
dowi powiatowemu w Olesku.

95. Zastawcze wraz z częściami składo­
wemi w gminach katast. Jabłonowka i Za­
wałów

96. Seredne wraz z częściami składo­
wemi w gminach katastralaych Kamienna 
góra i Zawałów

97. Kamienna góra wraz z częściami 
składowami w gminach katastr. Seredne i 
Zawałów

98. Jabłonowka wraz z częściami skła­
dowemi w gminach katastralnych Zawałów 
i Zastawcze

99. Zawałów miasteczko wraz z czę­
ściami składowemi w gminach katast. Za­
stawcze, Seredne i Kamienna góra, podlega 
jących c. k sądowi powiatowemu w Pod- 
hajeacb.

100. Kleszczówna, podlegająca e. Ir. 
sądowi powiatowemu w Rohatynie.

101. Sławna
102. Mszana z Zukowc-ami
103. Kalne, podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w Zborowie*
Sporządzony projbkt dotyczących ksiąg 

przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych pod I cd 1—41 włącznie w Ta- 
buli krajowej przy c. k sądzie krajowym we 
Lwowie, a pod I 41—150 w urzędzie hipo­
tecznym przynależnego c. k. sądu obwodo­
wego, zaś dla posiadłości pod II poszcze- 
góinionych w biurze dotyczącego c. k. sę­
dziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się d i  nieruchomości ks:ęgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo 
założonej księgi nabyte, ograniczone na in­
nych przeniesiune lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

1. na podstawie jakiego prawa przed 
duiem otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipotecz­
nych, oonoszący’h się do stosunków, włas­
ności lub posiadania a to bez różnicy czyli 
ta zmiana przez dopisanie, odpisanie lub prze­
pisanie, przez sprostow anie oznaczenia nieru­
chomości lub połączenia ciał hipotecznych 
lub w jakibądź inny sposob nastąpić miała.

2 . już przed duiem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiejś 
nieruchomości wpi anej w te księgi lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu hi­
potecznego przydatne, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z temi prawami się zgłosili, a to co 
do majętności tabularnych wyżej pod I wy­
mienionych do przynależnych trybunałów I 
instancyi, zaś do posiadłości wyżej pod II 
poszezególnionych do dotyczących c. k. są­
dów powiatowych najdalej do dnia Igo w ne- 
śma 1883, gdyż w razie przeciwnym utracą 
prawo do poszukiwania zgłosić s ę mającej 
pretensji przeciw osobom, które nr mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księdze 
zawartych prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić s:ę mające pra« o w da® niejszej księ­
dze hipotecznej, w której miejsce nowa tsię- 
ga wstępuje, było już zapisane, lub że było 
ono wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub 
że jest przedmiotem dochodzenia wskutek 
podania przed sąd wniesionego.

Termin wyż ustanowiony nie może być 
ani przedłużony ani reź w razie jegc zanied­
bania do pierwotnego stanu przywrócony.

Lwów, dnia 30 czerwca 1882.

starym przez adw. dra BlizińsAego wyto­
czyła pozew przeciw niewiadomemu z życia 
i miejsca pobytu Ignacemu Pokorskiemu 
a w razie jego śmierci jego również z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomym spadko­
biercom i potomstwu, dla których za kura­
tora adw. dra Krawczyńskiego ustanowiono 
o uznanie własności tych części realności 
pod 1. 61 sub. rep. 34 w Jaryezowia starym 
położonych, które wedle wykazu hip. 1. 26 
księgi gruntowej gminy katastralnej Jary- 
czów stary na karcie B. w poz 1 na imię 
pozwanego są zapisane, wskutek czego do 
ustnej rozprawy termin na dzień 5 sierpnia 
1882 godzinę i 0 rano wyznaczonym został, 
przeto wzywa się Ignacego Pokorskiego a 
w raz:e śmierci tegoż spadkobierców i po­
tomstwo, by przed pierwszym terminem 
o miejscu swego pobytu tut. sądowi lub usta­
nowionemu kuratorowi donieśli, w przeci­
wnym bowiem razie skutki zaniedbania tego 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów, 31 czerwca 1882.

że na prośbę galicyjskiego Zakładu zasta­
wniczego i kredytowego we Lwowie wyda­
ny został przeciw firmie „Konstanty Iskier- 
ski“ uchwałą z ania 29go kwietnia 1882
1. 17716 nakaz zapłaty sumy wekslowej 7306 
zł. 51 ct w a z pn.

Gdy miejsce pobytu Karoliny Iskier- 
skiej nie jest wiadome, ustanowiono dla niej 
kuratora w osobie adwokata dra Krzyżanow­
skiego z zastępstwem adwokata dra Tilla 
i doręczono wspomniany nakaz zapłaty mia­
nowanemu kuratorowi, wzywa się zatem 
Karolinę Iskierską. aby ustanowionemu ku­
ratorowi służące do swojej obrony środki 
dostarczyła lub innego zastępcę sobie obrała, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodLiwe sama sobie przy­
pisze. Lwów, 12go lipca 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L 8774 (4947 3 - 3 )

O. k. sąd powiat, miejs. del. Sek. II  
w e L w ow ie  w iad om em  czyni, że Anna Ku- 
ry ło w icz , w łaśc ic ie lk a  rea ln ości w  Jaryczow ie

L. 12331. (4882 3— 3)
O. k. Sąd krajowy zawiadamia niniej­

szym edyktem p. Maksymiliana Szancera, Hen­
ryka Szancera, Wiktora Szancera, Salomona 
Silbigera, Annę z SJbigeiów Bognerową, Ba- 
betę z Silbigera w Kurzową, Franciszka Sil­
bigera, Jakóba Silbigera, AdAfa Silbigera i 
Wiktorię Amalię z Ungerów Szancerową, że 
przeciw Emilii Seidlerowej na pierwszem 
miejscu pozwać ej tudzież innym współpo- 
zwaaym jak również wyżej wymienionym 0- 
sobom, Jakób Hirsch Bauminger i inni wnie­
śli orzeczenie, 1) że umieszczona ad ewen- 
tum litis na rzecz spadkobierców ś. p. Wik 
toryi Silbigerowej na cenie kupna realności 
pod 1. 157 dz. VIII w Krakowie suma 8000 
zip. i 1200 złp. nie stanowi własności poz­
wanych, 2) pozwani nie mają legitymacyi do 
żądania od powodów jako właścicieli wymie­
nionej realności, aby im tę sumę wypłacili 
lub do depozytu sądowego złożyli, 3) uchwa­
ła c. k. sądu krajowego Krakowskiego z 30 
grudnia 1880 1. 33241 i orzeczenie c. k. 
Najwyższego Trybunału Sprawiedliwości w 
W.edniu z 7 lutego 1882 1. 711 są nieważne 
i żaduo i prawnie me istnieją, 4) powodowie 
nie są obowiązani składania do depozytu są 
dowego wymienionej pod 1) sumy, pozew w 
załatwieniu, którego wzznaczony został ter­
min dni 80 do wniesienia obrpny. Gdy miej­
sce pobytu wyżej wymienionych współpozwa- 
nych nie jest wiadomem przeto c. k. s^d 
w celu zastępowania pozwanych wyżej 
wyszczególnionych na koszt i ni bezpie­
czeństwo tychże tutejszego adwokata Dokto­
ra pana Władysława Wilkosza z substytu- 
cyą adw. Dr p Pieniążka, kuratorem nieo­
becnych ustanowił, z którym sjrar wytoczony 
według ustawy postępowania salowego w 
Galicyi obowiązującego przeprowadzonym bę­
dzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami obronę wnieśli, lub też potrzebne 
dokumenta ustawionemu dla nich zastępcy 
udzielili lub innego obroeę sob e wybrali i 
o tem e k. sądowi donieśli, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków pra 
wnych użyli, w razie bowiem przed nym 
wynikłe z zaniedbania skutki, sami sobie 
przypisaćby musieli.

Kraków, dnia 2 czerwca 1882

| L. 17472. " (4976 3 - 3 )
C. k wyższy sąd krajowy we Lwowie 

j oznajmia niniejszem, ze p. Władysław Mo- 
1 nasterski reskryptem wysokiego c. k. Mini- 
! sterstwa sprawiedliwości z dnia _ 29 marca 
j 1889 1. 4635 z Mikołajowa do Żydaczowa 
I przeniesiony notaryusz, dnia 30 lipca b. r. 
i urzędowanie swe w Mikołajowie z-ki ńcza a 
i dnia Igo sierpnia takowe w Żydaczowie roz- 
i poczyna.
! Lwów, dnia 11 lipca 1882.

j L. 543-3. (4887 2— 3)
W sprawie Zakładu kredytowego wło­

ściańskiego przeciw Piotrowi Stankiewiczowi 
o intabulacyę sumy 181 zł. 75 ct. w. a. z pn. 
jako dawny ciężar w wykazie hipotecznym
1. 170 gminy Romanowe sioło ustanawia 
się dla niewiadomego z miejsca pobytu Pio­
tra Stankiewicza kuratora w osobie Piotra 
Łuczko z Romanowego sioła, eehm doręcze- 

1 nia t. s uchwały tabularnej z dnia 6 paź­
dziernika 1880 1. 4058 dla Piotra Stankie­
wicza przeznaczonej, wzywając tego ostatnie­
go, by albo ustanowionemu kuratorowi po­
trzebne może środki udzielił, lub innegn 
pełnomocnika sądowi przedstawił.

C. k sąd powiatowy 
Zbaraż, dnia 25 lutego 1882.

L 4315. (4897 2— 3)
G. k. sąd powiatowy w Jordanowie po­

daje do wiadomości, że dnia 22 grudnia 
1874 zmarł w Zarytem Maciej Pędzimąż 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Gdy pobyt córki spadkodawcy Reginy 
Pędzimąż sądowi nie jest wiadomy, tenże 
wzywa ją, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od daty niniejszego ogłoszenia, zgło­
siła się do sądu i złożyła oświadczenie do 
spadku tego, w przeciwnym razie spadek 
będzie pertraktewany ze spadkobiercami zgła­
szającymi s ę i z kuratorem Piotrem Pędzi- 
mężem dla strzeżenia praw Reginy Pędzi­
mąż tymczasowo ustanowionym.

G. k, sąd powiatowy 
[ Jordanów, dnia 29 października 1881.

Doniesienia prywatne.
1 3- 809. (5027 2 - 2 )

fjatgjten-flcrknitf.
2tm 2 8  $ttli l. uw 10 Ufy

S3ormittng luerben in Lemberg 6, tn 
Sanok 4 auggemufterte |>engfte plus 
offerenti berfauft. 

Śt. I. ©taatsfjengfteit ®epot 511 
D ro h o w y że .

L. 30778. (4909 2— 3)
0. k. sąd krajowy jako sąd handlowy 

we Lwowie, oznajmia niewiadomej z miej 
sca pobytu Karolinie Iskierskh-j, prokorzystce 
firmy „Konstanty Iskierski" we Lwowie,

k A N T O R  W Y M I A N ? X

c. k. uprzyw. galic.

Akcyjnego Banki Hipotecznego
kupuje i sp rze d a je

wszystkie elekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5%  LISTA HIPOTECZNE,
jako też

5°o Premiowane Listy hipoteczne,
które według p raw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P . ; XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte dc lokowa­
nia kapitałów funduszowych pupilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i w a d y a , — są w  tym że kantorze do nabycia.
W szystkie polecenia  z prow iucyi w ykonują się bezzw łocznie po 

ku rsie  dziennym  bez doliczen ia  prow izyi. (4547 7 - i J
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Porcelany, Szklą i Towarów mieszanych
ulica Trybunalska I. 6w e L W O W I E
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* (nakryw y z podstawkami)
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ze szkła gładkiego tanie, lub szkła kryształowego w różnych kształ- j 

tach i wielkościach. — W  obfitym wyborze.
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Fiekne

deserowe i kompotowe

Brzoskwinie
Dr. A. Majewskiego
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w K . i s i e l c e

otw a rty przez cały rok

po 1 w.l. 4 0  cf. i 1 z ł . 6 0  ct. k ilo ̂ rosse la  handel

S
przyjmuje eborych z zupetnem zaopatrze­
niem i d o c h i M i i c y c h  do kuraoyi, 
która się odbywa od 6 — 8 godziny rano i 
od 4 —6 godziny popołudniu pod nad­
zorem lekarza. (2880 24 — ?)
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Ł we Lw ow ie, w R yn k u  licz. 42 .
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A. Halski
H A N D E L  Ż E Ł A K M Y

^^£**4 1 med. złoty. - .‘i med. srebrne

REPARATEUR

ulica Halicka I. 20 we LW O W IE ,
poleca sw ó j j e d y n y  sk ła d

A 5 1 ń " ł* A 4 C ® 7 "  ezyszczenia wody, u-
R l i E r J  W  W  suw ających wszelkie n ie ­
czystości, nieprzyjem ny zapach, przyw racające 
możność używania każdej wodzie. — Zważyw­
szy jak  w ielki wielki wpływ wywiera woda na 
zdrowie człowieka, jak  w wielu razach jest 
przyczyną licznych chorób, filtry te oddają 
n ieobliezoną przysługę.

Aparaty inhalacyjne
z białej blachy po 1.70 z ł , z żółtej po 2.50 zł.

W i e l k i  w y b ó r  w i e ń c ó w  
g r o b o w y c h ,  r o b i o n y c h  x  

b l a c h y .

Bukiety i kwiaty kościołów z b la­
chy doskonale im itujące żywe sprowadza się 
na zamówienie. (50 1 1-10)

I A U  Q U I N Q U I N A
1 P rzy g o t. przez F. C R U C Q ’a, D ra -C h em ik a  
! P A R Y Ż , 11, ru e  T revise, 11, P A R Y Ż

I u Ed. Pinaul,
J e d y n y  -wyrób k tó r y ,  n ie  b ę d ą c  far­

bą. p rzyw ra ca  -włosom n a  g łow ic  i 
brodzie s t o p n io w o w  m ia rę -u żyw a n ia  

I go, ich  k o lo r n a tu ra ln y .

! UŻYWA SIE EEZ ŻADNYCH INNYCH PREPARATÓW
fPijnzA łuime/,

Wewszystkich składach perfum i fryzyerów

W  e  L w o w i e  w m agazynie P . Mikolascha.
(503 1-Y4

Wody miiKTiiiiie
k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e  j u ż  

n a d e s z ł y
do głównego sk ła d u

J. Ihnatowicza

L  5 5 6 2 . (5028 3 — 8)

Obwieszczenie.
Dnia 16 sierpnia 1882 o gedd- 

nie 10 z ran a  odbędzie się w Magi­
stracie miasta T o r t o w a  w sali r a ­
dnej publiczna licytacya w celu wy­
dzierżawienia. praw a poboru kopytko- 
wego w obrębie gminy tegoż miasta na 
trzy po sobie następujące lata, po­
cząwszy od J stycznia 1883 aż do o- 
statoiego grudnia 1885.

Cena wywołania wynosi 8900 zł. 
tytułem rocznego czynszu, od któr j 
p rz js tę ,u jący  do licytscyi przed roz­
poczęciem onejże tytułem zakładu 10 
prc. w ręce komisyi licytacyjnej zło 
zyć będ/.ie obowiązany.

Warunki licytacyi zostaną przed 
jej rozpoczęciem publicznie ogłoszo- 
szone i mogą być nadto przejrzane 
każdego dnia w g .dżinach  kancelaryj­
nych w Magistracie tutejszym.

T a r n ó w 7, dnia i 2 ]j;- a  1882

m ag is t r a  f a rm a cy i  i c h e m ik a  są d o w e g o  w e  
Lwowie, p rz y  u l icy  K o p e r r rk a  I. 3.

D la wygody pijących wody tu i u oralne, grzane, 
chłodne, z mlekiem, soią karlsbadzką, m arienhadzką, 
żętycą, kumysem i t. p , o t w o r z y ł e m  p a w i l o n  
w  o g r o d z i e  p o j e z u i c k i i u ,  Paw ilon otw arty 
od godziny Gtej rano do 9toj wieczór.

SMT Kumys!!!
środek teu otrzym uje się z mleka, przez w inną fer- 
m entacyę i jest powszechnie uznany przez pp lekarzy 
za najlepszy i z niczem nie porównany, w suchotach, 
kaszlach, chrypkach i osólnem  osłabieniu , m ianow i­
cie k i s i n . i  s  j t e l ł u n w j  znalazł powszechne za­
stosowanie z nadzwyczajnym skutkiem  w niedokrew- 

ności, bladaczce, białaczce i t. p.
IH T* F laszk a  kum ysu zwykłego kosztuje 6 0  

telazawe t . ,  żelazawego 7 0  e t . ,  korek do p ieia 8 0  e t . ,  
opakowanie sześciu flaszek 5 0  e t . ,

KUM YS na wystawio lekarskiej w Krakowie 
za sw ą niezw ykłą dobroć, został premiowany i wy­
szczególniony wielkim medalem zasługi. (2981 1 4 — f.i

P o ła p k i

p o l e c a  

p o  3 5  1 S e  e t .

B urm istrz 
W l s f o e h i  w. r.

SSSfe;

Edward Gebhardt
w© L w o w ie.

(4'HI 11—?)

W  n a j w ię k sz y m  w y b o r z e  f
Saskie b.ałe i kolorowe POŃCZOCHY, SKARPETKI, także dla dzieci,

3 * c .  S f e  -Ś E -fb  M L  j Ł  ł c  J L  na iato, w  ro z m a i ty c h  g a t u n k a c h , 
a n g i - l s k i e  ręczn ik i ,  r ę k aw ic e  i p a sy  s z c z o t k o w e  do n a c i e r a n i a  d i u n ą  v odą p ł a s z c z e  
d a m s k ie  i p r z e ś c i e r a d ł a  k ąp ie low e,  a n g i e l s k i e , n i i-pr-emaktil i ie  jtlaszc;• e, pledy* 

deszrzorhroiiy jedwabne i wełniane,
"Płótna, s to łową bieliznę, chusteczk i  do nosa.  

G ł ó w m y  s k ł a d  g o t o w e j  b i e l i a t n y ,
HSW  p o l e c a  p o  raajamfarłi o w  ańay cli *-h eeso-cii .

P, S. Bardasz
we L W O B 1 K  naprzeciw kościoła B4.ated.ry L 9.

(9.74,3 8 -12)

S X3CDC3eZ3CXDCD0f|
Główny skład nasion i wyrobów krajowych

n T e o fila  Łuckiego we Lwowie

7' drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera

poleca zupełnie świeże nasienie
l l ® e p y  ś c i e r n i s k o w e j

tudzież

Zaprawę czyli Bajce przeciw Śnieci
pakiet z przepisem  na 50 garncy nasienia po 3 0  Ct. I I

P A S Y  d o  M A S Z Y N  i  M Ł O C A R Ń  z najlepszych >K
skór belgijskich we wszy.-tkuh szerokości..ch I ]

O L I W Ę  d o  M a s z y n  i  S m a r o w i d ł o  d o  O s i .  X
(5040 1 3 )  I I

L J Ł -----

W IN A  lecznicze 
Dr. KAROLA mTk OLASCHA we Lwowie.

I A  O  e h l  f  iY ' W  Praw dziw y wyciąg z trzech gatunków  kory chinowej, t. j. b r u ­
natnej, czerwonej i królew skiej, przyrządzony za pomocą sposobu w ypierania (uiethode de 
deplaceuient). D la  rekonwalescentów , po słabościach wycieńczonych, nerwowych, przeciw 
febrom, gnstralgiom  i t. p.

W *  fi A l  O  4 ? l l t M .O W O  "  Z e l S i K l s t e ,  W yciąg powyższy zaprawiony połączeniem żela- 
zistem nieoszaeowauej jakości, ponieważ jest prawie bez smaku i bardzo .atw o przez ustrój 
ludzki przyswojony bywa. Tam gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub nieprawidłow ej 
jakości krw i pochodzących, nadzwyczaj skuteczne i przez w szystkich niem al lekarzy  
przypisywane.

" l A I N ©  p e j p s m o w e .  Użycie tego wina jes t bardzo rozpowszechnione. Służy ono dla 
słabych, którzy sami nie wydzielają w żołądku dostatecznej ilości ferm entu d la .straw ienia 
spożytych pokarmów, białko w różnych postaciach zawierających, także jednak dla zdrowych, 
którzi często i dużo jeść i pić lubią, ponieważ użyv.ając to wino przy swoich sympozyach, 
prędko traw ią  i częściej nałogow i swemu oddawać się mogą.

- U S T ©  p c p t o n o W ł * .  Pokarm  płynny, który wchodzi w nstrój ludzki prawie bez 
pomocy żołądka. YYino samo przez się jest t akim pokarmem, pepton zaś jes t sztucznie stra- 
wionem mięsem. Te dwa środki poł:. yie stanowią więc całość niezrównaną pod względem 
odżywienia ustroju wycieńczonego i wcale nie lub źle trawiącego.

* A rc  D  . ■ » u m 5 o a r t > a r  O W < B . Lekospis austryacki żąda M alagę jako podstawę do 
wina •Jarellcgo. Moje wino rum barbarow e sporządzam na winie h is/pańsk iem , lekszem od 
M alagi i bez dodatku kardam onu i skór pomarańczowych. Doskonały środek, osobliwie dla 
niew iast i dzieci w razach ka taru  żołądkowego lub kiszek. Je s t ouo o połowę tańsze jak  
wino Darellego.

Pomimo krótkiego czasu istn ienia  moich win leczniczych przecież bardzo wielu lekarzy a 
pom iędzy nimi ; tacy sław y europejskiej, przekonali się o ich doskonałości, ezern się czuli spo­
wodowani nadesłać mi bardzo pochlebne św iaJeetwa uznania, które w streszczeniu przyłączam :

Wny Dr. A l f r e d  B i e s l a d c c S s i  e. k. radca nam iestnictw a, krajowy referen t sanitarny: 
„W ina  lecznicze p. KA RO LA  M IKOLASCHA przewyżazają swą dobrocią i skutecznością 

inne wyroby po części firm zagranicznych i są jedyne w swoim rodzajn, tak  jako środki dyjetety- 
ezue jako też i lecznicze.“

W ny D r H a r o l  B r a u n  von F o e r n w a l d  c. k. radca dworu, profesor-i dyrektor k li­
niki położniczej w W iedniu:

„W ina lecznicze p Dr. KAROLA M IKOLASCHA uznaję za bardzo dobre, w skutek  czego 
będę je p rzypisyw ał.“

W ny D r J ó zef SpH.el.5i profesor i dyrektor kl iniki  położniczej w W iedniu e k. wyższy 
radca sanitarny:

„W ina lecznicze p. KAROLA M IKOLASCHA rozpoznawałem i przyszedłem  do przekonania, 
że sum iennie są wyrobione. Spodziewam się po nich znakom itych skutków."

Vv u y  j i ) , ’. I t r n s c h c  profesor przełożony Ygo oddziału m edycznego w głównym szpi­
talu  w W iedniu badał w szystk ie wina szczegółowo na chorych swego oddziału, przytacza słabości 
w których je uż- wał  i pisze przy końcu:

„W ina lecznicze p KAROLA M IKOLASCHA odszczególniają się przyjemnym smakiem i zna­
komitym skutkiem Są one w praktyce pod każdym względem polecenia godnemi."

W n y  I> r , L o r i u s e r  jako dyrektor szpitala na W iedeniu w W iedniu  b adał skutek na 
różnych chorych i potwierdza:

„Że wina lecznicze p. KAROLA M IK OLASCH A są dobrze wyrobione i posiadają te w ła­
sności, które od takich przetworów spodziewać się można."

To same imiiej więcej zdania, pochwały i polecenia znajdują się w świadectwach w ystaw io­
nych przez P P  Drów. J ó z e f a  W e i g l a ,  Ó * k » r a  W t d t n a i i a ,  f c d t r a r d a  S a w i c k i e *  
g o ,  G .  Z l i i K i b i e k i c g o  |v n a  i innych.

W i n  l e c z n i c z y c h  i napojów dla rekonwalescentów p. Dr. KAROLA MIKOLASCHA 
używam od dłuższego czasu tak  w tdinico jako też w praktyce pryw atnej i jestem  z działania, ich 
juk najzupełniej zadowolony. Z asługują one w zupełności na uznanie u lekarzy i na wziętośc 
u chorych.

Kraków unia 3 ezer-zea 1832. V r o f .  l i r .  K dtiard J t o r c / y ń s k i
Dyrektor k lin ik i lekarskiej w uniw. Jagiellońskim , m p. 

B roszura do każdej flaszki win powyższychdołączona omawia własności tyi Lże i zawiera wy­
nik rozbioru chemicznego prze W go Dra B r .  B a d z U z C f f l l k i e g o ,  profesora chem ii na U ni­
wersytecie dokonanego.

Butelka luieszozaoa litra  któregokolwiek z win leczniczych, kosztuje 1 z l r ,  5 0  c l .  
w. a . “ ‘

Za opakowanie i stempel przy posyłkach liczę. 20  c t .  od  je d n e j ,  
c t.  od 8eh, 50  c t. od  6 c in  o, 80  e t.  od tu z in a  butelek.

30  c t.  od  2 c b , 35

S k J a d d l a  G d i l e y i  I B a k o w l n j  w aptece „p. d Gwiazdą'1

Piotra Mikolascha we Lwowie.
Sńlaif gi6«-siy dla Aniulro-łł ętrier i dla p.tńniw ościc-smiych

u p Wilhelma Maagera w  Wiedniu, He u ma r k t ,  N r. 8.

Kldady w G alicji : We- L w * w i e  u pp. aptekarzy: K. Krzyżanowski- go 
i J kólaa Pipesa, w K r a k o w i e  u p. a p t d h a r z a  !?• O B A Ł l f i W Ś l t I K G O ,  
w I> r z e z a n a  cli apteka p. Dembińskiego, w K o ł o m y i  apteki p. Sidorowioza i 
St.env.la, w T a r n o p o l u  apteka p Jamrógiewicza, w P r z e m y ś l u  apteka ś p. 
Tarczyfickiego w J a r o s ł a w i u  apteka p. !i dmia, w P r z e w o r s k u  apteka p. Świ 
t Śliskiego, w B e ł z i e  apteka p A. Grosa, w B.o l o c h o  w i e  apteka p K Schindle­
ra, w B r o d a c h  apteka j>. M. Kulaka, w Bu oz a c z  u p. K. L-wiekiego w D r o h o ­
b y c z u  apteka p Eaozki, w R z e s z o w i e  apteka p Kalinowskiego, w 
w o w ie  apteka p Beilla, w T a r n o w i e  p. Oliodackiego, w Ż ó ł k w i  u 

Skład gióway w C * c r n i « » f  c a « h  w aptece p. K. r z y i  a n w
Dr. ICarol M ik o la scli

w ła ś c ic ie l  a p te k i  pod . G w i a z d ą "  we L W O W IE  
F IR M A : P i w t r

(4014 12- ?

S t a n i s ł a -  
p. Dadleca.

a---ry.i ’• i j. ~.
Papier z c. k. uprzy &  »  ^  r -
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